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Boja się nawet dzieci
Demonstracje w teatrze

W iadom ości, n a p ły w a ją ce  z Pro 
toktoratu  Czech i M oraw . d o w o ­
dzą, że terror antyczeski n ic  ty l­
ko n ic ustal, ale naw et w zm ógł się 
°statnio. Z  szeregu  zarządzeń, ja ­
kie się ostatnio ukazały, w idać w y 
raźnie zden erw ow an ie  p ro tck io - 
ro'.v którzy.tzdaja to b ie  dp ikon alr  
sPra'\ę> żc ijorfiz bardziej pali im 
■''= grunt poci nogam i tia z i ej ni 
R esk ie j, Oto garść w iadom ości z 
P rotektoratu.

C Z Y S T K A  w  ż a n d a r m e r i i
W z\\iązku z pracam i w o jsk o - 

'" jr n i na pograniczu  p rzep row a ­
dzono czystkę, pogran iczn ych  o d ­
dzia łów  żandarm erii i straży cel-' 
r oj na g; anicy protektoratu  i P o l­
ski. W szyscy  praw ie  ce ln icy  żan­
darm erii n arodow ości czesk iej zo- 
. tcili przeniesien i na inne p ląeów - 
■'r- P ozostaw ion o ty iko w po jed yń  
czych  w ypadk ach  tu i ów dzie  
C zechów . Sa

W y leg ity m ow an o  naw et p rzew od ­
n iczącego  okręg, zarządu J ed n oś­
ci N a rod ow ej, starostę  pow iatow e 
go w M istku, dr. C idlika.

B O JĄ  SIĘ D ZIE C I 
.W szystkie u roczystości, zw iąza ­

ne z ..dniem  d z ie c i1', jak ie  m iałj 
się od b yć  przed feriam i w protek­
toracie  zostały  zakazane. Rok 
.rocznie w dniu ,tvna zb ierano fu n ­
dusze na w yjazd dzieci n iezam oż­
ny! b rod z icór  na ,letni wypętjjzy-

d e m o n s t r a c j e  w  t e a t r z e
P R A  G a . 2. 7. P odczas przedsta­

w ienia sztuki pa triotyczn ej J ira - 
ka p. t. „L a ta rn ia11, której treść 
jest zaczerpnięta z  czasów  reak cji 
austriack iej i ucisku n a rod ow oś­
c iow eg o  w  C zechach  doszło  do ma 
n ifestacji. B ezpośredn io  Po tym , 
gdy aktorf^ gra jący  głów n ą rolę, 
wy p ow iedzia ł słow a : „ b ę d ę  b r o n i ł  
s w e g o  p a ń s t w a , n a w e t  g d y b v m  
m u s ia ł  za to  u m r z e ć '"  p u b licz ­
ność pow stała z m iejsc i odśpiew a 
la hym n n arodow y . W iele osób, 
zarów no z pośród  pu bliczn ości, jak  
i ak torów  płakało.

Inne dia logi tej stzuki b y ły  bu-
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R ów n ocześn ie  bogaty 
jestr naszych sz.v.feaa
Protektorów .

p A R Y ż , 2. 7. W 
'•yaano zakaz 

sokolich,
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rzliw ie  ok lask iw ane. P olicja  c z e ­
ska opuściła  salę, by  uniknąć k o ­
n ieczności in terw en iow ania .

P R A G A , 2. 7. (P A T ) .  W ładze 
n iem ieckie przystąp iły  do b u rze ­
nia ostatniej linii fo r ty fik a cy j czc 
skich, i w zw iązku  z tym  w strzy ­
m ały w szelki ruch k o łow y  na szo­
sach w  strefie  u forty fik ow a n e j. W 
k on sek w en cji w szelk i ruch  sa m o­
ch odow y  w  C zechach ustal.

( I d jn i  o d b y ł się  K o n g re s  E u c h a r y s ty c z n y , g ro m a d z ą c  d z ie s ią tk i t y ­
s ię cy  w iern ych  ar. ca łe j P o lsk i.

N a  zd ję c iu  K «. B isk u p  M.Srski O k on iew sk i o tw iera  K o n g re s .

Minister Beck jedzie ds tfnskwy
Pogłoska pisma angielskiego

L O N D Y N , 2.7. A n gielsk i dz ien ­
nik „D a ily  S k a tch c" donosi, że 
planow ana jest w najb liższym  
czasie podróż m inistra spraw  za­
gran iczn ych  J. Becka do M o­
skw y.

W edłu g  pism a an gielskiego w i­

ry ta nastąpi dop iero  po zakon 
czeniu  pertraktacji a n g icR k o -so - 
w ieck ich  i podpisan iu  paktu 
trzech m ocarstw .

W ia dom ość  ta jed n ak) nie zn a j­
d u je  o fic ja ln eg o  potw ierdzen ia  ze
strony pol.-k ićj: "

G ańsk przem yca broA
p r z e z  s t o c z n i ę  S c h i c h a u

ifcialkupy ż y w n o ś c i  w  P o ls c e

STWÓRCA W JEJ DŁONIE ZŁOŻA ł.
Romuald Trauguti.

jest »e - 
anty czeskich

nos
.protektoracie ( 

•fi i a m u n durów  . 
urządzania ćw iczeń  oraz| 

^ ?Kazóv. p u b liczn ych  g im nastyk i, ' 
. o k a z u je  w  zasadzie działa lno-
-ei tow arzystw  sokolich .

L E K A R Z E  w  w i ę z i e n i u  

K ł a d k o .  2. 7. W szys.cy lo-k-u-
' Ze; którzy w yda li orzeczeni-- 
śm ierci zam ordow anego Kni-esta 
w K ładn ie, a orzeczen ie  to sfw icr- 
dziło, że zw łoki zaczęły tsrię już 
tozk ladać, gdyż zostały  znalezione 
na u licy  w dwa dni po zam ordo­
w aniu , p ozos ta ją  w w iezien iu .

W ięzien i są : 75 -letn i p ro f. uni­
w ersytetu  dr. N iederle , lekarze. 
Y ana. U rba i D insbier.

] 'R Y D E R , 2. 7. N a zebranie  ma- 
sarykow skiej L ig i L otn icze j w Al i 
siku, w k roczyła  n iem iecka p o lic ja , 
przeprow adzając-' .ścisłą kontrolę  
w szystk ich  obecn ych  na zebraniu .

Węgier, Czsch czy Niemiec?
„Samostatnosi” o ptemierz Tiso

G D A Ń SK , 2.7. O statnio zw ró ­
cił uw agę n iezw yk ły  ruch, pan u ­
ją cy  w stoczni Schichau. D o sto ­
czni p rzyb yw a  szereg okrętów ' 
n iem ieck ich  do rem ontu . D oty ch ­
czas stocznia nie . p rzy jm ow ała  
zam ów ień  na napraw ę okrętów , 
gdyż m iała zbyt w ie le  pracy  przy 
budoA de n ow y ch  statków'. O b e c ­
nie nagle Z m ien iła  swa politykę.

to uw agę i zdołano 
iż rem ont ok rę tów  jest

Prasa don iosła  w dn iach  ostat- i M ac K eesport (P en sy lw a n ia ) ty- 
n ich. że prem ier T iso*zw rócił się. godnik  „S am osta tn ost11. Przyponn 
do S łow aków  w Stan ath  Z jed n o - | nają tam, 
nvch A. P . z odezw ą, m a jącą  na

*Pelu sp ara liżow a n ie  w rog ie j mu 
akcji w śród e m ig ra c ji s łow a ck ie j. 
W  odezw ie  tej. jak  poda ła  p rasa ,] 
pręm ier T iso  ataku je g w ^ r w n ie  , 
Polskę i tłum aczy, że zw ią za n ie , 
się. z R zeszą o ch ron iło  S łow ację  
przed za borczo i^ ią  P olak ów  i W ę -  ̂
arów'. W arto  przy tej okazji z w ió - | 
cłć. uw ago, jaką op in ią  cieszy  się 
T iso  w kolach  słow ack ich  na em i­
gra cji, szczególn ie  w łaśnie 
Z jed n oczon y ch .

W y ja śn ia  to organ  Słowaków'
' iimei"- kańskich , w ychodzący W

że dziesią ty  prem ier 
.n ieza leżn e j11 S łow a cji ch oć  kato- - 

lik i kapłan, k ióry  dziś wdąże sw ój 
naród z pogań stw em  H itlera , jesz  
cze przed trzem a m iesiącam i ten 
sam naród w iązał z husytyzm em  
Czech, a n iedaw ne są czasy, gdy 
g łosił się W ęgrem  i to nie ,.ma-
d in ro n e n r^ zm a d ia ry zo w a n y m  Sio 
w akiem ) lecz  po prostu  W ęgrem , 
który naw et sw e nazw isko pisał 
T iszó J ó z e f W  w ątp liw ość  podda- 

,S am osta tn ost" patriotyzm  T i- 
a naw'et je g o  k ato lityzm , b o ­

w iem  —  zdaniem  tego  pism a — 1 
jest to człow iek  zm ien n i" i n ieste­
ty bez charakteru .

Z w ró c iło  
stw ierdzić, 
ty lk o  pozorem , pod k tórym  u k ry ­
wa ąi? o lb rzym i przem yt bron : do 
Gdańska.

C IĘ ŻK IE  D Z IA Ł A  
W  ciągu ostatnich  dni p rzy b y ­

ło do stoczni Sch ichau  szereg o - 
kretów , które przyw dozly  k arab i­
ny ręczne, m aszynow e, a naw et 
działa poi ow e i przeciw dotnicze. 
W u biegły  p iątek  na d w óch  ho­

low n ik ach  n iem ieck ich  p rzy w ie ­
ziono do stoczni Sch ichau  cztery  
działa ciężk iego kalibru . D ziała 
te zostały odebrane przez sp cc ja 1- 
ny oddzia ł S. S., k tóry  przeszedł 
przeszkolen ie  arty lery jsk ie  w 
N iem czech  i natychm iast p rzy ­
stąp iono do ich zm ontow ania.

S K Ł A D Y  
B i oń przywdeziona do stoczni 

jest w' nocy przew ożona autami 
ciężarow ym i do p oszczególn ych  
od dzia łów  S. S. lub óp sp e c ja l-

w id u je  się przede w szystkim  w cie  
len ie tych oddziałów ', k tóre w  
czasie w ycieczek  do p og ra n icz­
nych  pow iatów ' Polsk i poznały  p o ­
granicze p olsk o-gd a ń sk ie .

G łów ne składy bron i i am un icji 
m ieszczą sito na Górze B iskupiej 
(B isch o fsb e rg j. oraz na Górze Gło 
dow ęj i H u g e lb e rg ję g d z ie  też prze 
w ażnie sk ierow an e są now e tra n s­
porty  w ojen n e  ze stoczn i Sch i- 
chuu. Składy te strzeżone są przez 
oddzia ły  w artow n icze  feS., przy

bron i od w ożon a  jest do hotelu  E - 
den, gdzie m ieści się centrala 
p rzyg otow ań  m ilitarn ych . Z osta­
w iono tam specja ln y  loka l na 
broń  dla n ow otw orzon e j organ i­
zacji G renzschutzu. D o organ izM  
c ji te j m ają  być  w cie lon e  oddzia­
ły H itlerju gen d , przy tym  p rze ­

je
so,

D o w ó d  p r z y ja ź n i  z P o lś k ą

Flota Francji i Anglii w Gdyni
PARY"Ż, 2, 7. P rzybyli n iedaw no 

do sto lic  F ra n c ji i A n g lii am ba­
sadorzy tych  państw  w F olsee p o ­
in form ow a li sw e rządy sz cze g ó ło ­
w o o sy tu a c ji w  Gdańsku. W  zw iąz 
ku z tym od b y ły  się narady zki-óvr- 
no w P aryżu  jak  i L ondynie.

A m basad or N oel p o in form ow a ł 
sw ój rząd jaką sy tu a c ję  uważa 
rząd polski za zm u sza jącą  do w y ­
stąpien ia  w obron ie  sw ych praw  
w G dańsku. W  zw iązku z tym o d ­
była się dłuższa narada prem iera 
D aiad ier z am basadorem  N oelem  
i amb. W ie lk ie j B rytan ii sir E ri- 
kiem P h ippsem .

W  A n g lii natom iast po otrzym a 
niu spraw ozdan ia  od -śir K enn ar- 
da lord  H alifax  w ezw a ł o półn ocy  
k orespon dentów  d yp lom a tyczn ych  
F oreign  O ffice , k tórym  jeszcze 
raz zw rócił u w agę, że rząd angiol 
ski n ie zam ierza to lerow ać p ro w o - 
kacy j n iem ieck ich  w  G dśńsku .

P o  naradzie rzeczn ik  Foreign  
O ffice  ośw iad czył, żc 
■próba zm iany statutu W oln ego

Projekt rządu francuskiego
M iasta G dańska w  sposób zagra- gotow e są na w izytę Okrętów w o- 
żający niezawisłości Polski nit-u- jen n ych  obu  państw  
chronnic pociągnąć musi za sobą 
ogólną wojnę z udziałem Wielkiej 

Brytanii"1.
Dla zadokum entow ania  sw ego 

stanow iska rządy F ran cji i A n glii

Nie jest to jeszcze pow zięte  w Toi; 
m ie d ecyzji, ale w  razie potrzeby 
pon ow ien ia  kroków ' ostrzegaw ­
czych  w obec  
zrealizow ane.

N iem iec zostanie

1 0 0  o s ó b  u l o n ą ł o
w c?asie wylewu rzeki

SO FIA , 2.7. N agły  i g w a łto w ­
ny w y lew  strum yka górskiego 
Rosica. w 'yw'olany oberw an iem  

chm ur w  górach  W ysok iegosię
B H kanu. by ł tragiczny w  
kach. O lbrzym ia  fala zalała

skut-

Z ł ó ż  ofiarę 
na F .  0 . N .

Rokow ania angielsKo-japofiskie
n a  n o w e j  d r o d s «

nych  składów , am unicji. Część j czym  posterunki w m rtow nicze ro z ­
staw ione są- tak fęst.o. że ja k ik o l­
w iek  dostęp na teren sk ładów  jest 
u n iem ożliw iony .

Z A P A S Y  ŻY W N O ŚC I 
R ów n ocześn ie  z akcją  zb ro ien io  

\vą prow adzon e sa zakupy zapa­
sów  żyw n ościow ych  i m u n d u ro ­
w ych . A g en ci n iem ieccy  p rze p ro ­
w adzili zakupy rów n ież w P o lsce . 
Na teren ie kresów  w sch odn ich  za 
kupili duże zapasy m asła so lon ego  
w beczkach . M iasto to przew iezie  
no do G dańska sam ochodam i cię- 
ż.arowi mi. W je d n e j; z fa b ry k  na 
Śląsku C ieszyńskim  zakupiono 
3100 k oców  dla korpusu  ochoirn - 

i czego  w G dańsku. K oce  te zosta ły  
i p rzew iezion e  rów n ież sam ochoda- 
1 mi c ; .-żarowymi.
| P R Z Y G N Ę B IE N IE
I ro m im o  dużego tem pa przygn 

tow ań  n astró j w śród  szturm ow - 
i ców  gdań sk ich  je s t n ieśw iętny . 

O statn io  p rzyg n ęb ia ją ce  w rażenie 
’ 'r ó d  h itle row ców  gdań sk ich  w y ­
w arła  w iad om ość  o w yk ryciu  w 
P ru sach  W sch od n ich  orga n iza c ji 
w o jsk o w e j, dążącej do oderwania 
P rus od N iem iec. R ozstrze la n o  ló  
w o jsk ow y ch  osk arżon ych  o n ale­
żenie do tej o rg a n iz a c ji od b iło  sio 
g łośn ym  echem  w Gdańsku. W o ­
bec tych n a stro jów  k ierow n ictw o  
p o s łu g u je  się w sw ych  akcjach  
w vb ra n ym i spąę.ialnic od d zia ła m ’ , 
jed nak  w obec w ie lk ie j ilo śc i p ra ­
cy d a je  się w śród  n ich  odczu ć  pew  
ne przem ęczeń ’ e i zn iech ęcen ie .

P a m le ta i!
5 lipca mija termin wpłacenia 
III raty na Pożyczkę Lotniczą

W p ła ć  w lać n a ty c h m ia s t!

T O K IO , 2. 7. A g en cja  D om ci 
d -ow iad u jep ię , że rokoivania  an­
gielsko - japoń sk ie  rozopczn ą  się 
w c w torek , lub w  środę w  m in i­
sterstw ie spraw  zagran icznych  w
T okio .

T O K IO , 2. 7. A gan cja  D om ci do

nosi, że Sotom atsu  K ateh  oraz 
konsul japoń sk i w T ientsin ie H i- 
zoko Tanaka, będący  przedstaw i­
cie lam i w ladz  m ie jscow ych  W ro ­
k ow an iach  anglo -  japońskich , 
p rzyb y li rano do T ok io . K onsul 
b ry ty jsk i w  T ientsin ie H erbert

Czy odbyło się
Spotkanie H llera z Nussalmim

RZYrM. 2. 7. R ozg łośn ia  pań­
stw ow a zaprzecza p og łosk om , ja ­
k oby  M u ssolin i, spotkał się z H i­
tlerem  w  pob liżu  granicy  w ło s ­
ko - n iem ieck iej. Jednak koła  dy 
p łon iatyczn e W łoch  n ieo fic ja ln ie

stw ierdzają , że spotkanie w odzov. 
o d b y ło  się.

D anych , stw ierdza jących  bez 
sprzeczn ie istotny stan, nie p o ­
siadam y-

p rzyb y ł do Y ok oh am y na pok ła ­
dzie okrętu  b ry ty jsk ieg o .

T O K IO . 2. 7. A g en cja  D om ci 
don osi: że po p rzyb yciu  do Y o k o ­
ham y konsul b ry ty jsk i w T ien t- 
sinie H erbert od pow iedzia ł na za 
dane mu przez dziennikarzy p y ­
tania, po czym  udał się do Hay a- 
ina —  siedziby  am basadora CR u- 
gic. H erbert w eźm ie udział w i o -  
k ow aniaen  w  spraw ie z lik w id o ­
w ania konfliktu - tientsiskiego. 
H erbert w yraził nadzieję, żc przed 
m iotem  porozum ien ia  będzie ca ły  
zespól zagadnień, dotyczących  
T ientsinu. H erbert odm ów ił udzie 
lenia ja k ich k o lw iek  w y jaśn ień  w  
spraw ach  og ó ln e j po lityk i b r y ty j­
skiej w stosunku do Chin.

sto S a w liew o  i ok oliczn e wsie. Ma 
sy w ód zm yły  ok oło  400 dom ów  
w  S ew liew ie  i p ob lisk ich  m ie j­
scow ościach . W iele  d om ów  grozi 
zaw alen iem . M eszkań ców  p o śp ic . 

zn ic usunięto z tych  dom ów .

P ow ód ź  zaskoczyła ludność w e 
śnie, toteż w  nurtach  p ow od z io ­
w ych  zg inęło przeszło sto osób. 
D otąd w y d ob y to  z w od y  60 zw łok  
top ie lców . U tonęło  rów n ież w ie le  
byd ła , zniszczone są na znacznym  
obszarze p lon y  rolne.

S zk ody  sięga ją  w ielu  m ilion ów . 
Cała dolina R osicy , ciągnąca  się 
k ilkadziesiąt k ilom etrów , p rzed ­
staw ia obraz og rom n eg o  zn iszcze­
nia.

K r i y dzień
przynosi obecnie

Aresztowania
w $ r 6 d  W ę g r ó w  

n a  S t c w a c i i
B R A T Y S Ł A W A , 2. 7. P o lic ja  

s łow ack a  przeprow adziła  rew iz ję  
w lokalu  stronn ictw a w ęg iersk ie ­
go. Z na lezion o  w iele  u lotek, sk ie ­
row a n y ch  p rzeciw k o  F ran k ow i i 
szefow i stronn ictw a h itle row sk ie ­
go w  S łow a cji inż. K arm asin ow u  
osoby  zostały arcshtow ane.

olbnzymic zmiany. Zwłaszcza przy 
wyje/Mzie na wieś, gilzie^ gazęl 
kupić nie można, zapewnić sobie 
nalcżv regularną wysyłkę pisma 
Jr>li jutro wyieżdża^z na urlop, 
dziś jeszcze zamów prenumeratę
ABC.' , . . .

Prenumeratę ABC najlepiej jest
7,amawiać:

W W ARSZAW IE —  telefo­
nicznie 309-32 (9— 16). osobmcie 
w kantorze. Nowy świat lo  
( g - j9 ), W  CAŁEJ POLSCE —
kartą zamówieniową. _ która za­
mieszczamy w dzisiejszym nu 
merze.

P ren u m era ta  ABC. kosztuje 
2 zł. 3n gr. miesięcznie.
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W IE L K I  N ieczy n n y -,
N A R O D O W Y : K . M o rg a n a  „ L im ą  

c y  stru m ie ń ” .
N O W Y : J . Z a w ie y s k ie g o  „ P r a r d z 1 

w e ż y c ie  A n n y ” .
P O L S K I: Sztuka Stefana Krzywo, 

szewskiego „K o le ż a n k i”  z Andry- 
ezówną.

L E T N I: O g o d z . 8 -e i „P e n s jo n a t  w e 
d w o rz e ” . G. 4 „K r ó t  B r id ż a " .

M A Ł Y . „O strożnie św ieżo malo-
wane“  R. Fauchois.

M A Ł E  Q U I  P R O  Q L tO : Nieczyn­
ny.

KAMERALNI: „Expose pani mini- 
strowej”.

M ALICKIEJ: Nieczynny.
„8 1 5 " :  ..B a ron  K im m e l”  operetka 

W a lte ra  K e lle .
A T E N E U M : Komedia „S z c z ę ś liw e  

d n i” . G 4 „S z c z ę ś l iw e  d n i” . *
BUFFO (M okotowska 73): Teatr

nieczynny.
K O S . S T U D IO  D R 4 M  (N . Św iat 

19): w czwartki, piątki, soboty i nie­
d z ie le  „S z e z ę ś l iw e  m a łż e ń s tw o ”  M i­
kołaja Trigera.

INSTYTUT R E D U TY: O godz. S 
w. „H a n e c z k a  I duch”  — St. Janow­
skiego

TEATR M ISTERIUM : Na dzie­
dzińcu kościoła św. Krzyża, Krakow­
skie Przedm. 1: „W idowisko świata”  
o godz. 19 w. P”zy ul. Chlopickiego 2 
„Obrona Częst<>chnwy”  o godz. 16 pp.

Schrony we wszystkich scmaiti
M inister spraw wewnętrznych 

w ydał okóln ik  o potrzebie szybkie­
go zaopatrzenia ludności w  pomiesz 
czer.ia chroniące ją  przed skutkami 
napadów lotniczych. Minister zarzą 
dził, aby terytorialnie w łaściwe wła 
dze nadzoru budow lanego na obsza­
rze miast i m iejscow ości, objętych  
rozprządzeniem  Rady M inistrów nie 
udzielaiy pozw oleń  na użytkowanie 
budynków  mieszkalnych, przed Cał­
kow itym  ukończeniem  budow y
schronu. Jeżeli pozw olenia te zosta­
ły  już udzielone przed ukończe­
niem  budow y schronu, w ładze w y ­
dadzą nakazy przystosowania schro 
n ów  do przepisów w  term inie nie

dłuższym  niż dwa miesiące.
T e same władze dokonają kom i­

syjnych  oględzin w szystkich p ry ­
w atnych budynków  m ieszkalnych 
o kubaturze pow yżej 2.500 in. kw . i 
ustalą w ybór w łaściw ego dla każ­
dej nieruchom ości pomieszczenia o- 
chronnego, jeg o  położenie i w ie l­
kość.

K om isje te zbadają poczynając od 
dzielnic w ięcej zagrożonych, czy w  
piw nicach budynku znajduje się 
część m ożliw a do przystosowania na 
cele schronu, tak ze w zględńów  te­
chnicznych, jak  i gospodarczych, 
przy czym za przeszkodę gospodar- 
szą nie m oże być uważane zajęcie

Ś m ie r te ln y  w y p a d e k
przy pracy na kopani

W  podziem iach  kopalni „św . 
.B arbara" w  C h orzow ie  w yd a rzy ł 
się w sobotę o k o ło  p ołu dn ia  śm ier­
telny w yp a d ek  przy  pracy.

Na jed n y m  z ch od n ik ów  przew o 
zow ych  zam ierza jący  p op ra w ić  ka 
bel na ta b licy  rębacz, 37 -letn i Jan 
Garus II z C h orzow a I, dosta ł się 
g łow ą  pom iędzy  tarcze przesu ­

w a ją ce  linę k o le jk i i ze zm iażdżo­
ną czaszką padł trupem  na m ie j­

scu. O sierocił on żon ę i 2 dzieci.
A k c ja  ratow n icza  p row ad zon a  

w podziem iach  kopaln i „W a len ty  
W a w e l"  w  R udzie  ŚI. d op row a d zi­
ła w sobotę  do odgrzeban ia  p ier­
w szej o fia ry  trag iczn ej katastro­
fy , jaka w yd a rzy ła  się z p oczą t­
kiem  tygodnia , górn ika Duczka. 
Z w łok  górn ik a  M orharda jeszcze  
n ic  odgrzeban o. (A J S ) .

I n f o r m a r je  o  f i l m a c h  d o z w o l o ­
n y c h  d la  m ło d z i e ż y  t e l .  7 1 1 -2 5 .

H O L L Y W O O D : „M iło ś ć  w k a jd a ­
n a ch ”  i rew ia .

I T A L I A  „ D z ie w c z ę ta  z N o w o li­
p ek  .

IU R A T A : „ R o b e t  i B ertra n d " i 
„ S t r a t n y  D w o r “ .

L O T : ..Z a g in ion y  h o r y z o n t"  i „ P o ­
m ylon y  lo k a to r " ,

K O M F-TA:.,p i a r g i *  r  7  T T  7  
M A R S : „ D la  k ob ie ty ” ! * 
MIEJSKIE ~  Hh^oicczńa* U1 

na la lka” .
N A P O L E O N : „W ie lk a  w y g ra n a "., 
O L 2 A : „ P ię t r o  w y ż e j"  i ..M ó j pan  

m ą ż” . .
K IN O  P A R A F II  Ś W . A N D R Z E J A : 

„C z a r e y  H r a b ia ” .
P A R A F I I  Ś W . A U G U S T Y N A : 

N ieczyn n e - 
P A N O R A M A  II  (N o w y  S w la t  27 ): 

G r e c ja  ł G ro ty  p od z iem n e  vr E jz ie s .
P R A G A : ,B u rza  nad  B en g a li”  i

.T r ę d o w a ta " .
P R A S K IE  O K O : „C z a r n y  u p iór”  i 

.Linia M a g in o ta ” .
R O M A - „ D r  R ild a re ”  - 
S O K Ó Ł  „Id z ie m y  p rzez  ż y c ie ”  

i „ C o r k *  S za n g h a ju ”
S T U D IO : .D a m a z M alak i” .

Ś W I A T : „Z w y c ię z c y  ż y w io łó w  i 
dodatki.

5CC - letie Związku J asztzutmp
O d w i e c z n e  t r a d y c j e  w a y k i  z  K r z y ż - ; L i w e m

Z in ic ja tyw y  koła  h istorycznego 
T ow . P rzy ja c ió ł N auk w P ozn an iu  
zarządu m. T orunia i Instytutu 
B a łty ck iego  w G dyni, zaw iązał się 
tym czasow y  kom itet o rg a n iza cy j­
ny d la  obch odu  p rzyp ad a jące j w  
1940 r. 50 0 -roczn icy  pow stan ia  

j,Z w ią zk u  P ru sk ieg o”  czy li 
„Z w ią zk u  Jaszczu rczego", p o w o ­
łanego do życia  przez M ik o ła ja  z 
R yńska i gru pę szlachty p o m o r ­
sk iej. W  program ie  przew idziana 
jest m . in. k on feren cja  h istorycz­
no _ n au k ow a w T orun iu  w  c ze rw ­
cu 1940.

W  skład p rezyd iu m  -tym czaso­
w ego  kom itetu  orga n izacy jn ego  
w eszli p ro f. U.. P. Z yg m u n t W o j­
ciech ow sk i' ja k o  pu-żow odniczący, 
p rezydent m. T orun ia  R aszeja , ja ­
ko w icep rzew od n iczą cy  i .docent 
U. P. dr. L eon  K oczy  ja k o  sekre­
tarz.

Z w ią zek  Jaszczurczy  pow stał na 
ziem iach k rzyża ck ich  ja k o  zw iązek

o charakterze sa m oobron y  sz lach ­
ty p ru sk ie j g n ęb ion ej przez K rz y ­
żaków . Z  czasem  zw iązek  nabiera 
ch arak teru  p o lity czn ego  i poczyn a 
m yśleć  o  zam achu stanu, w ob ec  
czego zosta je  przez K rzy ża k ów
rozw iązan y ! O dtąd szerzy się jak o 
organ izacja  ta jna, a n a jp e łn ie jszy  
jeg o  rozk w it przypada na lata
1450-— 1454. W  r. 1452 na w ieść 
o m a ją cy m  nastąpić p rzeciw  nim  
represjach , zw rócili się ja szczu - 
ro w cy  pota jem nie  do kró la  p o l­
skiego. R ok ow an ia  trw a ją ce  m ię ­
dzy P olsk ą  a Z w iązk iem  d o  1454 
r. d op row ad ziły  do poddania się 
ziem : pom orsk ie j i prusk iej —  k ró 
lq w i polsk iem u . W  w qjn ie , jaka z 
tego p o w od u  w yb u ch ła  m iędzy
P olsk ą  a K rzyżakam i, ja szczu row - 
cy w  znacznej m ierze przyczyn ili 
się do je j pom yśln ego  dla P olsk i 
zakończenia  (1 4 6 0 ). a osiągn ąw ­
szy zakreślone cele przestali ist­
n ieć ja k o  zw iązek.

4 osoby ciężko ranne
C IE SZ Y N , 2. 7. Jadący m o to cy ­

klem z T rzen ow ic  G órn ych  Lud­
w ik  L orek  w padł na fu rm an kę 
Józefa  O żany. W  czasie zderzenia 
L orek  doznał złam ania nogi i o -  
g ó ln y ch  obrażeń. T ow arzysząca

Łaszowsfti i St. PtosscHi ttm m
za artykuł o stosunkach w teatrach
S ą d  O k ręg ow y  og łosił w y ro k  

w  procesie  tygodn ika  „P rosto  z 
M ostu " z p ow od u  um ieszczenia 
artyk u łu  p. t. „O b y cza je  tea tra l­
n e".

Sąd  uznał.’ iż artykuł jest zn ie­
s ław ia jący  i skazał autora A lfr e ­
da Ł aszow sk iego  na 6 m iesięcy  
aresztu  z zaw ieszen iem  na 3 lata, 
200 zł. g rzy w n y , 100 zł. naw iązki 
o r a z  40 zł. k osztów  sądow ych , re ­
daktora  P ia seck iego  zaś, który  
artyk u ł ó w  po przeczytan iu  umie

ścił w  tygod n ik u  —  na 6 m iesięcy  
aresztu z zaw ieszen iem  na 5 lat. 
200 zł. g rzyw n y , 300 zł. n a w ią z ­
ki i 40 zł. kosztów  sądow ych .

Jednocześn ie  sąd zarządził k o n ­
fisk atę  num eru  tygodn ika , w  któ 
rym  ukazał się artykuł i og łosze ­
nie w yrok u  na koszt skazanych 
w 4-ch pi .-mach. P rzyzn aną oskar 
życie lom  naw iązkę m aja  oni p o ­
dzielić się solidarn ie, dzieląc ją  
na 4 części.

Wyniki tóos&Stfw
z dnia *6 lipca

G O N . 1. 1600 m . nagr. 2000 zł.
1) Wróżda, dżokej Lipowicz. 2) 
R a k oczy  (1 2 ) , 3 ) L olita  (3  i p ó ł) 
w ygr- w  1 m in. 41 sek- pew n ie  o 
p ó ł d łu gości. Tot. 23.50, p o rzą d ­
k o w y  222.

GON - 2. D yst. 1600 m „ nagr.
1500 zł. 1) Sekw ana , d żok e j S ta­
siak, 2 ) Irun  II (9  i p ó ł) ,  3) Pri 
stiłla (54). 4) Parafraza (115 i
p ó ł). W ygran a w  1 m in. 43 sek- 
w w alca  o szyję. Tot. 10 fra n cu ­
ski 5.50 i 5.50, p orząd k ow y  32-

GON . 3. D yst. 2400 m „ nagr.
2000 zł. 1) R aw ita , d żok ej G ul- 
jasz, 2) D ebar (16 i p ó ł) ,  3 ) N-j 
w ina (16 i p ó l) ,  4 ) L ik tor (4 1 ). 
w ygra n e  2 m in. 39 sek. w  w alce  
o łeb . Tot. 1L i pr»ł. fr. 7.50 i 7.50. 
p orząd k ow y  61.

G O N . 4. Dysl- 2800 m.. nagr.
2000 zł. P ło ty . 1) H usarz, d żok ej
Chatisow. 2) lr.dus (f<7), 3) lg-
nis (9 2 ) , 4 ) H am let II (4 2 ) i 
o ) T ęczyn  (37 i p ó ł) , 6 ) Perzeus

(4 2 ), w ygr. w 3 min. 18 sek. ła t­
w o o  7 d ługości. T ot. 6 .5 0 , fr. 6 
i 16, porząd k ow y  81.

GON. 5. Dyst. 1600 m. Nagr. 30ij0 
i zt. 11 Mar.-igiio ż. Stasiak, 2) Kniaź 

(11,50)), W ygr. 1 m. 43 „k. o 7
długości. Tot. 6,50.

GON. 6. Dyst. 2100 m., nagr. 2400 
zi. 1) Swawola, 2) Pat (21). 3)
Verveine (17), 4) Athos (45), 5) So­
lista 185), 6) Nurmi II (62), 7)

( Ars (250,50). W ygr. 2 pen. 18 sek. 
i łatwo o jedną długość. Tot, !3 l'r.
; S, 6 1 6.

GON. 7. Dyst. 2100 m „ nagr. 1200 
zl. 1 Odwet ż. Csaplar, 2) Akbar 

' (15.50), 3) Palinka (ł5 ,00), 4) Al 
| kazar (71). WVKL 2 min. 21 feek. 1 
[;])ół o jedną długość. Tot. 7 i pół tV. 
i 5 i 5.50. Porządkowy 24. 
j$ GON. 8. Dvst. 1600 mtr., nagi 

"000 zł. 1) Kid ż. Gili. 2) O strzy *  
,120,50), 3) Jalousie (51). 4) Rum- 
j zes (6)1,50), 5) Pirandello (41). 
i W.ugr. 1 min. 42 sek. o 3 dług. Tot, 
S fr. 6.50 i 6. Porządkowy 27.

mu E w a Jurszów na rów n ież z o ­
stała pokaleczon a.

B ezp ośredn io  po tym  w ypa d k u  
n ad jech a ł z p rzeciw n e j strony na 
m otocyk lu  Jarosław  Brzoza, który  
nie m ogąc zatrzym ać m otoru  
w p a d ł na L ork a  i Jurszów nę.

B rzoza u leg ł ciężk im  ob ra że ­
niom , a ja d ą ca  z nim  jeg o  żona do 
znała w strząsu m ózgu  i w stapia 
bardzo ciężk im  p rzew iezion o  do 
szpitala.

p iw nic na składy w ęgla, jarzyn, 
pralnie itp., poniew aż takie użytko 
wanie p iw nic przystosowanych na 
schrony w czasie pokoju  jest do ­
puszczalne. T ym  w iększą uwagę 
zw rócą kom isje na w arunki tech­
niczne jak np. głębokość fundamen 
tów, w ym iary, rodzaj i w ytrzym a­
łość konstrukcji.

W  razie, gdy przytoczone w zglę­
dy nie pozw alają na w ykonanie 
schronu w  piw nicy, kom isje pow in 
ny rozważać, czy istnieje m ożli­
w ość w ykonania nad lub podziem ­
nego schronu, poza obrębem  budyń 
ku i sferą grożącego zasypania w e­
dług typow ych  takich rozwiązań. 
W razie zachodzących trudności, 
rów nież czy istnieje m ożność w y­
korzystania na ten cel piwnic, o- 
grodu lub podw órza sąsiednich nie 
ruchom ości. G dyby i takie Załat­
w ienie spraw y napotykało na trud­
ności, kom endanci opl. dom ów  u- 
stalą dla każdego mieszkania w y­
bór i sposób w ykonania przez lo ­
katorów  pom ieszczeń zabezpiecza­
jących, a w  ostateczności ty lko u- 
szczelnionych.

Równolegle z tą akcją Zarządy 
Micjskie rozpoczną studia w kierun­
ku ustalenia potrzeby i możliwości 
budowy schronów zbiorowTych. W  stu­
diach tych należy wziąć pod uwagę 
czy i w jakim stopniu można wyko­
rzystać wszystkie istniejące na tere­
nie omawianych dzielnic: forty, pod­
ziemne lochy i przejścia, oraz zbadać, 
czy poza tym istnieje możność w yko­
nania pewnych objektów podziemnych 
o wartości dochodowej jak: przejścia 
podziemne, garaże, dworce autobu­
sowe, hale targowe, szalety i t. p., z 
tym założeniem, że w czasie wojny 
objekty te mogłyby służyć jako schro 
ny zbiorowe.

By sprostać ewentualnym nagłym 
potrzebom chwili jeszcze przed wy­
konaniem schronów, Narządy Miej­
skie przygotowują plany budowy ro­
wów przeciwlotniczych w parkach 1 
na terenach wyłączonych spod zabu­
dowy, oraz zapewnią zawczasu dosta­
wę materiałów potrzebnych do wyko­
nania tych robót.

R ftlo d s ie i
przybywa

T A L L IN . 2 7. 8 lip ca  b . r. w y ­
jeżd ża  d o  P o lck i do  obozu  h ar­
cersk iego  w  góra ch  oraz w  celu  
od b ycia  ok rężnej w y c ieczk i po 
k ra ju  m łodzież  estońska —  ucz­
n iow ie  i u czen n ice  szk ó ł średnich  
w T allin ie, u czący  się język a  p o l­
sk iego. W  w y c ie czce  w eźm ie  u - 
dzia ł 33 u czn iów  i uczen n ic oraz 
4 osoby  spośród nau czycielstw a.

e s ia ń s k a
do Polski

Jed n ym  z ce ló w  w y c i e c z k i  je s t  
o d b y c i e  prak tyk i j ę z y k o w e j .  N au­
ka język a  p o l s k i e g o  o d b y w a  się  . 
w  n iek tórych  g :m n a z ja c h  w  T a l­
lin ie  w  k la s a c h  w y ższy ch  ju z  o d  
3 lat. W  roku  szk o ln ym  193HI— 3 9  
w zrasta l i c z b a  u czą cy ch  s ię  ję z y ­
ka polsk iego  do 120.

L ek torem  język a  p o lsk ieg o  jfts* 
dr. H endzin  R u h alow sk i.

Sobot r-acy spędzają urlopy
w Beskidzie i w Sławsku

A k c ja  w cza sów  rob otn iczy ch  w e 
L w ow ie  rozw ija  się p om yśln ie . W  
czerw cu  udaiy  się d w ie  gru py  pra 
cow n ic  na 2-u  ty g od n iow y  p obyt 
w  B esk idzie . W  b ieżącym  m iesią ­
cu  przew id zia n y  jest w y ja zd  2-ch  
da lszych  grup po 100 k ob iet i m ę - 
żęzyzn do S ław ska. R ów n ież  na 
sierpień  orga n izow a n e  są w y ja z ­

dy w ięk szej ilości p ra cow n ik ów  
K om itet orga n iza cy jn y  zm ierza o- 
becn ie  do w zm ożen ia  i p rzyśp ie ­
szenia akcji. W  z w ią z k u  z t y m ' 
czyn i się zabieg i o  subwepwsję, o- 
oraz rozpoczęto  p r o p a g a n d ę  w śróc 
p ra cod a w ców  zm ierza jącą  f$LQ p o ­
zyskania ich na cz ło n k ó w  k om i­
tetu.

Tajem nicza e k s p lo zja
mięta mmisce w Londynie

L O N D Y N . 2. 7. Na jed n e j z n a j­
bard zie j oży iy ienych  u lic  dzie ln i­
cy W esten d  pod nazw ą Strand- 
S treet n astąp iła  w sobotę  w ieczór  
gw ałtow n a eksp lozja , k tóre j p rzy ­
czyn y do tej p ory  nie zdołano d o ­
kładnie usta lić . W  ch w ili, gdy na­
stąp ił w ybuch , na u licy  zn a jd o w a ­
ło  się k ilkaset łudzi, k tórzy  w p o ­
p łoch u  rzu c ili się do u cieczk i.

P ow szech n ie  sądzon o, że ma się 
t i do czyn ien ia  z n ow ym  zam a­
chem  terrory stów  irlan dzk ich , 
czem u jT -1 ■’ k zda je  się za p rzeczać 
fak t, że na m ie jscu  ek sp loz ji nie 
zn a lez iono  żadnych  u łam ków  bom ­

by lub ja k ich k o lw iek  p o d e jrzą , 
ny.ch m ateria łów .

F u n k cjon a r iu sze  p o lic ji ,  p rze ­
p row a d za ją cy  d ochodzen ia  w  tej 
spraw ie, nie w yk lu cza ją  m oż liw o ­
ści, że by ła  to po p rostu  ek sp lozja  
gazu  £iyietlnęijp, u latn ia jącego się 
z p ęk n ięte j ru ry  g azow ej. H ip o ie - 
zę tę zda je  się rów n ież  p otw fa r- 
dzać fakt, że w  ch w ili ek sp lozji 
zauw ażon o na środku  jezd n i dość 
duży p łom ień , k tóry  w  krótkim  
czasie -gasł.

Dc . Lodzen ia  w  spraw ie zagad ­
kow ej ek sp loz ji p row a dzon e są W 
dalszym  ciągu .

Ks. Michał Radziwiłł z Antonina
siara się o unieważnieni mattefislwa

P O ZN A Ń , 2. 7. W  O strow ie 
k rąży ły  pog łosk i ja k o b y  ks. M i­
chał R a d ziw iłł z A n to n in k 'w n ió s ł 
śłtargę rozw od ow ą  p rzeciw k o  
sw ej ob ecn e j żon ie p. D aw son .

O kazało się jednak, że pogłosk i 
le są n ieścisłe  i książę nic w n iósł 
pozw u  ro zw od ow eg o , natom iast 
bardzo p ra w d op od ob n e  jest w n ie ­
sienie skargi 0 un iew ażn ien ie  tego 
m ałżeństw a.

W ład ze  polsk ie  nie u zna ły  zw ią ­
zku z p. D aw son  za w ażn y, p o n ie ­
w aż rozw ód  poprzedn ego  m a łżeń ­
stw a został p rzeprow adzon y  ty lk o  
w e F ran cji i. n ie m a w  P o lsce  skut 
ków  p raw n ych , to też w ładze p o l­
skie o d m ó w iły  obecn e j żon ie  k się­
cia R adziw iłła  w yd a n ie  paszportu  
na je j nazw isko, jo k o  księżnej, a 
w ładze  angielskie o d m ó w iły  w y ­
dania paszportu  na da w n e  nązw i- 
sko p. D aw son , pon iew aż obecn e  
je j m ałżeństw o zostało uznane za 
w ażne.

W ob ec  tego p. D aw son  w ystara ­
ła się o paszport bezpań stw ow y.

z a t r u c i e
nieświeży m

K U T N O , 2. 7. W e w si K rośn ie -1 cjęiżkim do szpitala. Jak ustaliło 
w ice  p ow iat K utno 14 osób u leg ło  d och odzen ie  p o licy jn e  m ięso po- 
ciężk iem u zatruciu  po spożyciu  chodziło  z p ota jem n ego uboju , 
m ięsa zaku pion ego w ja tce  M i-i W ladżg w szczęły  en ergiczne d o -
chaliny  P ep lińsk ie j.

6 osób odw iezion o w stanic
chodzen ie, celem  
zw iska handlarza.

u jaw n ien ia  na-

KctTiUiRkut Banku Polskiego
w sprawie wymiany banknotów

Bank Polski ponownie zawiadamia, 
żc z dniem 30 czerwca 1939 r. zaprze­
stał w ym iany jedyn ie  biletów  banko 
wych 20 zlotowych z datami 1 marca 
1926 r i 1 września 1929 r „  opatrz a 
nych na stronic odwrotnej bąnknotu

Wsteagnifc
r o d u k c  i p r s e i r i i f s ło w e j

Obliczony przez Instytut Badania 
ńońijtktur Gospodarczych Cen wskaź­

nik pr< dubeji przemysłowej' za maj 
rb. obniżył się ze 129 4 do 125,8. czyli 
o 2,8 procent, przewyższając o 8 pro­
cent poziom z maja r. ub.

Wzrost produkcji wystąpił w hut­
nictwie żelaznym, w kopalniach rudy 
■hiaznej, w hutnictwie cynkowym, w 
przemyśle naftowym, solnym i elek­
trowniach. Bez większych zmian u- 
trzymała się produkcja w przemyśle 
węglowym. Pozostałe gałęzie prze­
mysłu wykazały dość równomierny 
spadek.

rysunkami dwóch gmachów
Natomiast pozostają nadal w obie­

gu i są prawnym środkiem płatni­
czym bilety bankowe 20 zlotowe: I) 
z datą 2o czerwca 1931. r., i głowa 
kobiecą po prawej stronie banknotu. 
2) z datą 11 listopada 1936 r. 1 głową 
kobiecą po prawej stronie banknotu

p i e r ś i i e n  U 2 n<trii<*
c l a  p r a ł .  B u t e t i d y

LW Ó W , 2. 7. Na ostatnim  p o ­
je d ze n iu  senatu ak adem ick iego  

U niw ersytetu  lw ow sk ieg o  człon k o 
w ie senatu w ręczy li u stęp u jącem u  
rek torow i p ro fesorow i B u la n dz ie  
pierścień  p am iątk ow y  w  d ow ód  
uznania.

Jak w iadom o p rofesor B ulanda 
zgstal w yb ra n y  w roku bieżącym  
pon ow n ie rektorem  U n iw ersytetu  
łe cz  m inister ośw iaty  nie za tw ier ­
dzi! w yboru .

O becn ie  książę R a d ziw ił pragnie że w  razie śm ierci ks. R ad ziw iłła
u re g u lo w a ć ; sw e stosunki praw ne 
w P olsce  i m a’  w nieść p o ze w  o u - 
■nieważnienie. wmalżeństwa.- 

• ■Byłoby io  d la rk ra ju  tyle waśnlL

tereny ob e jm u ją ce  p rzesz ło  4<t 000 
m org ów  w span ia łych  la sów  w raz 
ze staw am ) ryb n y m i pozosta łyb y  
w  rękach  polsk ich .

Niepoczyitalne wystąpienie
p i s

R Z Y M , 2 . 1. „In fo rm a z io n e  In ­
tern a tion a le " w artykule in sp iro ­
w anym  „g r o z i”  F r a n c ji i A n g lii, 
że w razie  m iesziTda się m o ca rs łw  
tych  cło spraw y gd ań sk ie j W łoch y  
sk orzysta ją  z te j sp osob n ośc i, by 
zasyol _ 'ć  sw e p reten sje  do tere ­
nów  i p o s ia d ło śc i fran cu sk ich .

A rtyk u ł „ In fo rm a z io n e "  ostro 
ataku je fra n cu sk ą  politykę, k tórej 
zarzuca , że dąży do panow ania 
nad E u rop ą . W  artykule  tym  czy ­
tam y da le j *̂<1,J e ś l i  P a r y ż  i L o n ­
d y n  sądzą, że b r o n i ą c  status quo 
w  G d a ń s k u ,  b r o n i ą  r ó w n o c z e ś n i e

D ż ib u t i  i  T u n is u ,  m y lą  s i ę  b e z ­
w z g l ę d n ie .  B r o n i ą c  G d a ń s k a ,  p o ­
z o s t a w i a ją  o d p o w ie d ź  a r m a t o m , a  
p r e t e n s je  w ło s k i e  b ę d ą  r o z w i ą z a ­
n e  w  tym sam ym  c z a s ie  i t y m  s a ­
m ym  s p o s o b e m . M ożem y s t w i e r ­
dzić, że k on flik t m iędzy  F r a n c ją ,  
a W łoch a m i nie by ł n ig d y  t a k  j a ­
w nie rozw iąza ln y , j a k  j e s t  w  
ch w ili o b e cn e j" .

A rtyk u ł w dalszym  ciąg u  a t a k u ­
je  po lityk ę  fra n cu sk ą  na BUSJU™ 
W sch od z ie  i określa  pakt fr a n c u ­
sko - tu reck i ja k o  bezpośredn ie  
zagrożen ie  W łoch .

Ironiczne uwagi
prof. Jorgi u Miomczech

B U K A R E S Z T , 2. 7. W  zw iązku 
z różn ym i w ycieczk am i i d e leg a ­
c ja m i n iem ieck im i, k tóre  n ap ły ­
w a ją  obecn ie  m asow o do Rum unii, 
by ły  p rem ier Jorga pisze na ła ­
m ach „N ca m u l R om an esc” :

„G o śc ie  n iem ieccy  przed p rzy ­
by ciem  tutaj m ieli o nas czytać w 
sw ej prasie, k tóra  się na nas R u ­
m u n ów  gniew a, pon iew aż k och a ­
m y n iepod leg łość i ch cem y  za 
w szelką  cenę u trzym ać nasze gra

nice ; z tej to p rzyczy n y  p r a s a  ta  
przedstaw ia nas ja k o  l e n i w y c h  
ba rb arzy ń ców , k tórzy  n ie  m a ją  
praw a w ładać la k  u r o d z a jn ą  z i e ­
m ią".

A u t o r  k o ń c z y  i r o n i c z n y m  w y r a ­
żen iem  nadziei, ż e  „m ó ż e  jpdpuk  
g o ś c i e  n ie m ie c c y  p o  b l i ż s z y m  p o ­
z n a n iu  k r a j u  d o jd ą  p r z e c i e ż  d o  
p r z e k o n a n ia ,  ż e  n a l e ż y  szan ow ać 
c u d z y  d o b y t e k  i  i jo n o r  w t e d y ,  g d y  
je s t  m o w a  o  p m e s t r n z n i  zy c ip w e j" .

Premier Bułgarii przybędzie do Bertjna
Hiiłsr poruszy sprawę Dobrudży

R ZY M , 2. 7. W  Rzym ie został 
podp isan y  układ h an d low y  bu łpar 

: sko - w łosk i. U kład ten p rzew i- 
| du je  podw yższen ie ob ro tów  m ię­

dzy o'ou k ra jam i. N a tom iast W ło ­
chom  nie u dało  się os ięgn ą ć  d o ­
staw m teria łu  w o jen n eg o  do B u ł­
garii.

W ed łu g  w ia d om ośc i z kół w ło s ­
k ich , układ je s t  jed n ym  z cyklu  po 
su n ięć polity czn ych , m a ją cy ch  na 
celu  zw iązanie B u łg a r ii z państw a 
mi osi. N a jb liższym  aktem , do k tó ­
rego  oś p rzyw ią zu je  duże zn a cze ­
nie, je s t  w izyta  b u łg arsk ieg o  p re ­
m iera K iosse  Iw an ow a  w B erlin ie . 
W izyta  ta odbędzie  się 5 lip ca . 
P rem ier przybędzie z m ałżonką i: 1

córką  oraz w  tow arzystw ie  w y ż ­
szych  urzędn ików .

P oby t p rem iera  p o trw a  k i lk ą  
dni, p rzy  czym  m ów i s ię  o  d łu ż s z e j  
k o n fe re n c ji z k an clerzem  H itle­
rem  oraz o rok ow a n ia ch , m a ją ­
cych  na celu  p rob lem y  s t o s u n k ó w  
p o lity czn ych , g o s p o d a r c z y c h  i k u f  
tu ra ln ych  m iędzy  N ie m c a m i  a B u ł  
garią .

Z  B e r l in a  n a d e s z ł y  t u  w iad ojn o- 
ś c i ,  że H i t l e r  m a z a m ią r  p oru szyć  
s p r a w ę  p o s t u l a t ó w  B u ł g a r i i  w  D o  
b r u d z y  ;  T r a c j i .

O góln ie  jed n a k  sądzą, ża Ę ij| g ą - 
ria  p odob n ie  ja k  J u g os ła w ia  n ie  
zd ecyd u je  się na w yraźn e p rzystą ­
p ien ie  d o  pań stw  o s i .
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Kongres Eucharystyczny
 ̂ Kongres Eucharystyczny w  

Gdym a szczególnie piękna u- 
roczystość procesji m orskiej, 
stał się sym bolem  ścisłego p o- 
łączenia dwóch nierozerw al- 
nych czynników —  wiary k a ­
tolickiej i gotowości walki o 
prawa narodu polskiego. M o­
ment, gdy wielcy dostojnicy  
kościoła celebrując Mszę Świę­
tą, znajdow ali się na polskim  
okręcie w ojennym , był ży­
w ym  dowodem w spółdziałania  
dwóch zasadniczych sił Polski 
—  katolicyzm u i potęgi m ili­
tarnej.

Dzi? właśnie ta m anifesta­
cja, nie zewnętrzna tylko, lecz 
naprawdę płynąca z tradycji, 
teraźniejszości i przyszłości 
polskiego narodu, m iała o- 
gromne znaczenie, jako drogo­
wskaz d]a naszych zadań w  
obecnej sytuacji.

Żyjem y dziś w okresie ata­
ku na Polskę potężnych sił 
ma terialis tycznych. Z jednej 
strony niemiecki totalizm, któ­
ry chciałby urządzić świat we­
dług własnych wzorów, gdzie- 
oy panow ał m aterializm  w  
form ie wszechwładzy pań­
stwa czy partii; z drugiej stro­
fy  wykorzystujące sytuację 
wszystkie grupy t. zw. ,,dem o- 
~r h czn e “ , jakie chciałyby  

widzieć Polskę podporządko­
waną ideom liberalizm u m a- 
crialislycznego, sankcjonuj ą- 

/  1 n*e wyłącznie, to o-
gromną przewagę egoistycznej 
Pogonią za zyskiem , z trzeciej 
wreSzcle s trony kom unizm ,
■ ° ry_w-prost wTszelkie dążenia

radycje idealistyczne uwa­
ża za zabobon.

1-rJ ^°^eCZei ŝ.two polskie, jąk ­

n ie sz6 w kleZnzaa mn> - p0 KaT iĆ c zarzutow braku
przer(-yn° ^ Fr̂ a w ysiłków  czy 
ncrh i ązeó indyw idual- 

’ ■Vr- nazywało jednak za- 
rar i Jako naczelną cechę hie- 
m .„. wartości nadm aterial- 
oinK , ę onad m aterialnym i i 
w L  °  Poczucie wartości

"m y ch ; duchowych. D late- 
dla wszelkich tendencyj 

j aterialistycznych Polska by-
łakom ym  terenem walk i

■ zgiy-^ek, dlatego żydostwo  
d^z do opanowania w ładzy, 
P zede wszystkim usiłowało  
zm aterializować społeczeństwo 
Polskie, narzucić m u obce po­
jęcia suprem acji zysku i b o ­
gaci w nad y/artościam i ducho­
wymi.

Już dziś obesrw ujem y przy­
gotowania czynników lewico­
wych do oczekiwanego przez 
me okresu pow ojennego, gdy 
będą m ogły rzucić na szalę 
wszystkie swe siły i korzysta- 
jąc  z koniunktury niięcizyna~ 
rodow ej związać Polsko pęta­
mi demokratycznych rządów, 
da ących przewagę m iędzyna­
rodow em u kapitałow i. Musimy  
zdawać sobie z tego sprawę, 
że żydowscy inspiratorzy tych 
sił będą umieli dobrze w yko- 
rzj stać wewnętrzną i ze­
wnętrzną sytuację przyszłego  
okresu i że będą znowu zręcz­
nie szerm owali hasłam i „rów ­
ności i sprawiedliwości11, u- 
pra-wniająoej w istocie do 
w pływ u na rządy w państwie 
narodowym czynn:ki wrogie 
m u m iędzynarodowe i opiera­
jące się na zasadzie oceny 
człow ieka jedynie pod wzglę­
dem jego umiejętności życio­
wych, bez względu na to, czy 
jego „gra“ życiowa jest godzi­
w a i etyczna, czy też jest tylko 
egoistyczną walką o zy sk.

Przed Polską stoi więc dziś 
nie tylko zadanie pokonania  
swego odwiecznego, zaborcze­
go wroga, aby wreszcie unie­
szkodliwić jego brutalną chci­
wości i stworzyć warunki dla 
norm alnego rozwoju narodu  
polskiego, ale równocześnie  
należy zwyciężyć tego drugie­
go wroga, który chce wyrwać 
i zniszczyć wszelkie wartości 
polskiego idealizm u. W  tych 
walkach naród polski znajdu­
je przede wszystkim oparcie 
w katolicyzm ie. Dzięki bo­
wiem  katolicyzm ow i może 
przeciwstawić materialistycz- 
nej równości dla szkodliwych  
i wartościowy e h , ideę sprawie- 

ł -W°  Podkreślającą hierar 
chię wartości duchowych. W  
jednej i w  drugiej walce re- 
ligia katolicka daje siłę odpor­
ności, poczucie słuszności spra

Antom Chrząszczewskt

„ S z e f  o p o z y c j i ”  W ln s to n  Chmrchi!S
P r e m i e r  W .  B r y t a n i i

n a  w y p a d e k  w o jn  ?
N azw isko W intsona C h orch illa  

p o  je g o  ostatniej m ow ie  zaw iera ­
ją ce j pa tetyczn y  apel do  k an cle ­
rza H itlera  jest na ustach  w szy st­
k ich. N azw isko to b y ło  jed n a k  gło 
śne oddaw n a, W inston C h u rch ill 
u ch odzi b ow iem  za jed n eg o  z n a j­
w yb itn ie jszy ch  o  ile n ie za n a j­
w ięk szego  m ęża stanu A n g lii 
w sp ó łczesn e j ch ociaż o d  lat 10-ciu 
n ie  p iastu je  żadnego stanow iska 
u rzędow ego.

ZE SŁAW NEGO RODU.
C h u rch ill p om im o sw y ch  65 -iu  

lat za ch ow u je  n iezw yk łą  ży w ość  
um ysłu  i w prost m łodzieczą  en er­
gię. Jest to cz łow iek  w szechstr in­
nie u zd o ln ion y  i obd arzon y  rzad­
ką u A n g lik ó w  fan tazją . Churchill 
jest w  jed n e j osob ie  polityk iem , 
żołn ierzem , dziennikarzem , m ala­
rzem  i w y b itn y m  p isarzem  polity  
cznym . Ż y c ie  je g o  b y ło  b a rd zo  bu j 
ne i o b fito w a ło  w  różne ep izody . 
P rzed  40 zgórą  laty  21-letn i C h u r­
ch ill p o tom ek  znakom itej rodziny  
książęcej poch odzące j o d  n a jw y ­
b itn ie jszego  ob ok  W ellington a w o  
dza an gielskiego, zw yc ięzcy  pod  
B lenheim  (1 7 0 4 ), R am illies (1706 ) 
O udenarde (17 08 ) i M alp laąuet 
(17 09 ) nad w ojsk a m i L u d w ik a  
14-go, s łyn n ego  księcia  M albo- 
rough  zaciąga się ja k o  och otn ik  do 
arm ii h iszpańskiej w alczące j na 
K u b ie  p rzeciw k o  p rzew aża jącym  
siłom  Stan ów  Z jed n oczon y ch . Za 
n iezw yk łą  od w ag ę  o trzy m u je  on 
n a jw y ższe  h iszpańskie odzn acze­
nia b o jo w e . N astępnie w  r. 1898 
w idzim y  go nad N ilem , gdzie  o- 
k ryw a się sławią u  bok u  lorda  K it- 
chenora w  b itw ie  pod  C hartum em  
która k ładzie  kres p anow an iu  dzi 
k ie j sekty  fanatyków ' m u zu łm a ń ­
skich  M ahdiego.

SŁ U Ż B A  W O JS K O W A

Jako o fic e r  k aw alerii W inston 
C h u rch ill b ie rze  u dzia ł w  w o jn ie  
z B oeram i w  A fr y c e  p o łu d n iow ej. 
R anny w  jen d e j z b itew , zostaje 
w zięty  do n iew ali. Z d o ła w szy  u ś­
pić czu jn ość  sw ych  strażników  
przedziera się p om im o w ie lk ich  
trudności do obozu  an g ielskiego. 
Sw e p rzeżycia  b o jo w e  w  A fry ce  
połu dn iow ej C h u rch ill opisał w  
sposób bardzo ba rw n y  w  k ores­
p on d en cja ch  n adsyłan ych  z fr o n ­
tu do  dzienn ika „M orn in g  P oct11.

K oresp on d en cje  te za pew n iły  mu 
rozgłos w  św iecie  dziennikarskim . 

KA R IER A  PO LITYC ZN A  
W inston  C h u rchill rozpoczyn a 

karierę polityczn ą  w  r. 1906. 
W b rew  trad ycjom  sw ego o jca  zna-

SZEF OPOZYCJI
Z resztą  W inston  C h u rch ill czu ­

je , się lep ie j w  roli szefa  o p o zy ­
cji, co  praw da o p o zy c ji w e w ­
nątrz stron n ictw a rządow ego. 
10 -letn ia  jeg o  dzia ła lność pa rla - 

. menfcarna i p u b licystyczn a  od 
nego po lityk a  k on serw atyw n ego i ch w ili ustąpienia z rządu jest 
lorda  R andolph a C hurchilla , k tó- J n iezw yk le  bogata. C hurchill z 
ry  b y ł kan clerzem  skarbu  w  gabi- ogrom ną przem kliw -ością ocen ił 
n ecie  w ie lk ieg o  m ęża opok i w ik - j n iebezp ieczeństw o h itleryzm u  i 
toriańskiej lorda  Sa lizbu ry , y /stę- w  szeregu  g łośn ych  przem ów ień  
p u je  on w  szeregi stronn ictw a  l i -1 ostrzega ł rząd przed  polityką
beralnego, k tóre w łaśn ie  dochodzi ch w ie jn ości i ustępstw . D o .n a j-  
d o  w ładzy- W  tym  sam ym  roku  g łośn ie jszych  jeg o  w ystąp ień  n a - 
Churchill o b e jm u je  stan ow isko wj , leżą ataki na ów czesnego  m in i- 
cem inistra kolon ii, a w  d w a lata stra lotn ictw a, lorda L on don d er- 
p óźn ie j zosta je  w  34-ym  roku  ży- ry, zw olen nika  porozum ien ia  z 
cia  m inistrem  handlu . D a je  się on N iem cam i i p rzy jacie la  osob iste -
poznać ja k o  sprężysty  a d m in is tra -1 go H itlera . O becna rozbu dow a
tor i św ietn y  organizator. Przez angielsk ich  sił lo tn iczych  została 
czas ja k iś  jest w  trudnej bardzo n iew ątp liw ie  dokonana pod  im - 
sy tu acji m in istrem  spraw  w ew n ę- pu lsem  p rzem ów ień  C hurchilla , 
trznyrh , a w  r. 1911 —  1915 p ier- B y ł on p rzeciw n ik iem  polityk i 
w&zym lord em  ad m ira licji, czyli m on ach ijsk ie j i od  daw na dom a- 
m inistrem  m aryn arki. Na tym  sta gał się w prow ad zen ia  p ow szech -
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now isk u  C h u rch ill o d d a je  o g rom ­
ne usługi. P rzeprow adza  on w ie l­
ki p rogram  m od ern iza cji i rozb u ­
d o w y  angielsk ie j flo ty  w ojen n ej 
dzięk i którem u A n g lia  n ie została 
zaskoczona przez w ie lk ą  w ojnę- 
Zarządzen ie  m ob ilizac ji f lo ty  w 
łip cu  1914 r. przed w yb u ch em  w oj 
p y  jest rów n ież w ielką  zasługą 
Churchilla .

w skutek  czego sojuszn iczy  korpu: 
ek sp ed ycy jn y  pod G allipo li p o ­
n iósł d otk liw ą  klęskę. Churchill 
ustępuje1 z ad m iralicji, a w k rótce  
potem  zn iechęcony  w y co fu je  się z 
rządu  i u daje  się na front fra n cu ­
ski ja k o  zastępca d o w ó d cy  pułku  
p iech oty . W  w alkach  na fron cie  
W inston C h u rch ill zd ob yw a  now a 
odznaczenia, lecz już w  1917 roku 
now y prem ier L loyd  G eorge  po w o 
lu je  go na bard zo w ażne stan ow i­
sko m inistra am un icji i dostaw
w ojen n ych . W  rok  późn iej C h u r­
ch ill zostaje m inistrem  w o jn y  i 
lotn ictw a, a w  latach 1921 —  22 
jest m inistrem  kolon ii.

P O W R Ó T  
DO K O N S E R W A T Y S T Ó W  

wy, a wreszcie pewność z w y -1 Z  upadkiem  gabinetu  L loyd
męstwa. I G eorga C hurchill w y co fu je  się

W szystkie czynniki m a te ria - ; ch w ilo w o  z p olityk i, lecz w krót- 
listyczne zdają sobie sprawę, ! ce potem , zerw aw szy  z libera la - 
ze dopóki le d»'ie siły kato- i mi, pow raca  w  szeregi stronn i- 
licka i narodowa są silnie p o - | c lw a  kon serw atyw n ego. W dru- 
łączone, nie zdołają ich poko- i g im  gab in ecie  B aldw ina w latach 
nać. Dlatego też jjrzede wszy- 1924 —  29 Churchill jest k ancle- 
stkim usiłują ten związek roz- j rzem skarbu i zastępcą prem iera, 
luźnić. oddzielić katolicyzm od Jest to szczyt jeg o  kariery p o li-  
pólityki, stworzyć z n ie g o  tyl- | tycznej. M om ent ob jęcia  przez 
ko prywatną własność jedno- i C hurchilla  szefostw Ą  rządu i par 
stek. Niespodziewaną pomoc i tii k on serw a tyw n ej w yd a je  się 
znajdują te czynniki wśród | być bliski. N iestety C hurchill 

którzy form alnie stoją i n ie zdołał osiągnąć celu  am bicji 
po rugiej stronic barykady, j sw o jeg o  ca łego  życia. G dy w ro- 
aie stosunek swój do katoli- ■ ku 1931 konserw atyści pow ra ca - 

0s ,a^ Iaj?  nieszczerze, a * ją  (j0 ^ i adzy, B a ldw in  pow ierza
stanow isko kanclerza skarbu N e- 
v illow i C ham berla inow i, obecn e­
m u prem ierow i. P om in ięcie  Chur­
ch illa  tłum aczy  się w  p ierw szym  
rzędzie n iezgodnością  tem pera­
m en tów  B aldw ina i Churchilla 
oraz n .eu fnośeią  pewnych kól 
k on serw atyw n ych , które nie m o­
gą przeba czyć  C hu rch illow i, żc 
sw ego czasu opu ścił stronnictw o.

U STĄ PIE N IE  Z  R Z Ą D U
P odczas w o jn y  C h u rch ill z w ła ­

ściw ą sobie  jasnością  u m ysłu  w i­
dzi kon ieczność zapew nien ia  p o ­
łączen ia  z R osją , ci, m oże nastąpić ^ t; \ ; n tj;7 n e 7 z d z iw ie n T e  w y -  
ty lk o  przez sforsow an ie  cieśnin w oła ł fakt że C ham b(.rlain nie
D ardanelskich . O p ra cow an y  przez ier * ch u rch ilo w i teki p ier- 
m ego plan byl zle w yk on an y,

nej służby  w o jsk o w e j oraz za­
w arcia  przez A n g lię  przym ierzy  
na k on tyn en cie  E uropy.

„G A B IN E T  C H U R C H IL A “  
P on iew aż rozw ó j w ydarzeń  w 

Europie szedł zaw sze w  m yśl 
przew idyw ań  Churchila. w p ły w y  
jeg o  w  sp ołeczeństw ie  an g iel­
skim  są ogrom n e i rosną z dnia 
na dzień. O pin ia  publiczna nie 
m oże p ogodzić  się z faktem , że 
ten w ie lk i m ąż stanu, znakom ity 
organizator i dośw ia dczon y  p o li­
tyk  n ie w ch odzi w  skład gabine­
tu, do k tórego należą różne m ier

w szego lorda ad m ira licji ani też 
teki n ow ou tw orzon ego  m in ister­
stw a dostaw  w o jen n y ch , którą 
ob i al L eslie  B urgin .

W k ażdym  razie angielska op i­
nia publiczna nazyw a ob ecn y  ga­
binet C ham berlaina „gab in etem  
C hurchila bez C h u rchila“ , p on ie ­
waż prem ier m usi prow a dzić  p o ­
litykę, jaką za leca ł C hurchill. 
W śród szerokich  w arstw  społe­
czeństw a angielskiego C hurchill 
jest uważr.ny za n a jo d p o w ie d ­
n iejszego kandydata na szefa 
rządu na w ypadek  w o jn y  i za je ­
dyn ego  męża stanu, k tóry  potra­
fi przeciw staw ić się H itlerow i i 
M ussoliniem u.

Mktia sabolałówa
v ;  r c E n i c t w & e  s o w i e c k i m

M oskiew ska ..P raw d a " ogłasza 
a larm u jąc}' a rtyk u ł o ak cji o p o zy ­
cy jn e j, prow a dzon e j w  k o le k ty ­
w ach  ro ln y ch  przez ży w io ły  w ro ­
gie obecn e j po lity ce  agrarnej rzą­
du sow ieck iego .

N ie przytacza jąc k on kretn ych  
w ypa dk ów , pism o tw ierdzi, że w  
kadrach  p ra cow n ik ów  o d p o w ie ­
dzia ln ych  k o le k ty w ó w  ro ln ych

Za przykładem Niemiec
f  g r a n i c z e n i  ż y w M ś t i c w e  w e  W ło s z e c h

Zarządzen ie to zatem  nie ma na 
celu  ograniczenia  konsum eji.

nawet fałszyw ie. Są to ci wszy­
scy, którzy uważają katoli­
cyzm  i kościół za narzędzie 
gr} politycznej, którzy są „ka­
tolikami dla względów tak- 
tjcznych. Dostarczają przez to 
materialistom groźnych argu­
mentów.

Ruch narodow o-radvkalnv  
rozum ie i podkreśla sw:ój ka­
tolicyzm w sposób zgoła od­
rębny —  katolicyzm dlań jesi 
nie grą, ale najgłębszą zasadą. 
Dlatego nie szerm uje na ze- 
wnątrz swą religijnością, ale 
opiera naprawdę wszelkie za­
łożenia i prace o etykę kato­
licką. Ten pogląd i "takie po- 
stępowanie staje się wdaśnie j 
cementem, jednoczącym  naro-1 
dowe dążenia i katolickie na- j 
kazy nie form alnie, ale w jed-1  
ną nierozerwalną całość. W  j

R Z Y M , 2, 7. Ic d e ra c ja  N arodo- 
vra W łaścicie li R eslau racy j p o le ­
wie., by w restaur&ĆJach * ja d ło ­
da jn iach  sd oskich nie p t Jawa no 
cKlilbn w kaw ałkach  oraz bu łek  o 

'w adze pow yże j ,50 gr, a to w  tym  
cr.lu, aby uniknąć m anrotraw stw a.

O kóln ik  podkreśla  z n a c isk iem ,! 
ie: chodzi tu jed yn ie  o zapebięże- i 
pie tęnru. by  goście pozostaw iali I 
na stołach odpadki.

M im o tego w yjaśn ien ia  w ia d o ­
m ości o zarządzeniach F ederacji 
"W łaścicieli R estauracji w yw oła ło  
w społeczeństw ie w łosk im  liczne 
kom entarze. j

zn a jdu ją  się zam askow ani „w ro g o  
w ie  lu d u “ , którzy  u siłu ją  w y k o ­
rzystać p ew n e niedom agania ro l­
nictw a sow ieck iego  dla w zniecenia 
ak cji sabotażow ej na tym  od c in ­
ku. „P ra w d a 1* n aw ołu je  do w zm o­
żonej czu jności w ładz  pań stw o­
w y ch  i p a rty jn y ch  w  k o lek tyw ach  
ro ln y ch  i do  spraw dzenia  p ra w o - 
m yślności po lity czn ej o d p o w ie ­
dzialnych  p ra cow n ik ów  k o le k ty ­
wów' ro ln ych  i stacji m aszyn ow o - 
trak torow 3-ch.

A rtyk u ł ..P ra w d y 11 jest k om en ­
tow an y  ja k o  zapow iedź n ow ych  
represji -wobec wdościan, u siłu ją - 
c } 'ch  p rzy w ró cić  in d y w id u a ln i for 
m y gospodark i rolnej.

W num erach  LR NR 147 i 148
w  1989 r. naszego pism a zam ie­
śc iliśm y dwa artykuły  o m a w ia ją ­
ce tipi-, w ■ nabycia p. .. . ..Z ach o : - 
nio - P olsk ie  Z jed n oczen ie  sp iry ­
tu sow e11, przy udziale p. S tefan a 
Suryrni „L u ba w sk ie j F abryk i 
D rożd ży1' od firm y  Z im m er z K arl 
sruhe.

O becn ie  po zapoznaniu  się z 
dokum entam i jeśteśm y w m ożnoś- 
ści stw ierd z ić, że zarzuty p osta-

iP O Ś W I E C E N I E  P A Ł A C U  S P R A W I E D L I W O Ś C I ^  
W  W A R S Z A W I E

W  spraw ie Zacfeospiru

K O L C E bez
SO Z

jP O  ż n i w a c h

, i będzie po żniwach,
ten sposob (lwie siły złączone i oto jest pytanie! 
w jeden naturalny organizm ' Gdy zboża z pól znikną 
staną się potęgą,, która zdoła ] co 'sie wtedy stanie? 
się oprzeć atakom wszelkich i
form^ m aterializmu i dopro- i —  Sprawa jest dość 
w rdzić do zwycięstwa ustrójm; nie warto się kłócić: 
idealistycznego, jaki stanic się ! gdy żniwa skończymy, 
właściwą, najgłębszą podstawi to zdcznicmy młócić! 
w-ą m ocarslwowości Polski. J

J W - ODROWĄŻ

prosta

w ionę w  w ym ien ion ych  w jiżej a r ­
tykułach , ja k oby  Z ach od n io  - P o l­
skie .-.jednoczenie Spirytusow e 
prow a d ziło  w  porozum ien iu  z o b ­
cym  państw em  d zia ła ln ość  szkod ­
liw ą dla państw a p o lsk ieg o  oraz 
że w  „Z a ch o sp irze 11 d ecyd u ją cy  
glos m ają  p rzem y słow cy  p ozn a ń ­
scy i p om orscy  nie odpow iada 
praw dzie .

P ertra k ta cje  w sp ra w ie  nabycia  
p ortfe lu  ak cji L u baw sk ie j F ab r}rki 
D rożdży od firm y  Z im m er prow a­
dzone były , ja k  w yn ika z doku­
m entów . bądź bezpośredn io  przez 
am basadora p o lsk ieg o  w  B erlin ie , 
bądź przy u dzia le  p rzed staw icie la  

m basadora i o cz3w riście za zgodą 
i w iedzą R ządu P o lsk iego .

W  tych  w arunkach  czu jem y się
obow iązku  stw ierd z ić , że in fo r ­

m a cje , na k tórych  oparte by ły  c y . 
tow ane w yżej artyku ły— by ły  n ie ­
praw dziw e, zarzuty  zaś p os ta w io ­
ne Z ach odn io  - P olsk iem u Z je d n o ­
czeniu  Sp irytu sow em u  i p. S te fa ­
now i S u ryn ow i p ozb aw ion e b}"ty 
nadstaw , w obec  czego  w yrażam y 
u bolew anie z pow odu  krz}rwdy wTy 
rządzon ej w ym ienionem u Z je d n o ­
czeniu  i p. S te fan ow i Su ryn ow i.

I W W arszawie odbyło się uroczyste pośw ięcenie nowego, w spaniałe, 
i go gm achu sądów grodzkich, zw anego „Pałacem  SprawiedMwości“ . 

Na zd jęciu  —  rzut oka na now y gm ach  sądów grodzkich w W arsza­
wie.

1 1 1 1  I I  I I  1 1
_ C z a s —
— o d n o w i ć —
— p r e n u m e r a t ę —
— na miesiąc —
— L I P I E C —

1 1 i i i  i i i i i n
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I,UDZIE WIERZĄCY PROPAGANDZIE, WMAWIAJĄCEJ IM, ŻE
N A D  L U D Ź M I
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..li liłt łe  mieć stale oczy i uszy otwarte. Jeśli podejrzewacie kogo
że je s t  n a szy m  w ro g ie m , m u sic ie  m i d o n ie ść  n a ty ch m ia st . T y lk o  w 
ten s p o só b  s p ełn i .ny  o b ie tn ice  H o rst  W e s s e l :  ju t r o  św ia t b ęd z ie  n a sz “  

( z  filmu .Z ezn a n ie  s z p ie g a 1*w krótce  w k in ie  ,,ROMA“ )

Wa iUDsK kulturi Indowa
f

w y r a z e m  p r z e w i ą z a n i a  d o  tzSaml i J e ż y k a
Z n ies łabn ącą  od w iek ów  en er-1  dom o k iedy  na w ybrzeżu . Poały-

gią K aszub i trzym ali się na w y-1  szał ją  po raz p ierw szy  na w y ­
brzeżu. T aslo  sw e „ N ie  m asz K a - 
szub bez P o lo n ii a bez K aszub 
Polsci** p rzeciw sta w ia li p otężn e­
m u n acisk ow i w ładz, szkoły  i o b ­
cego  d u ch ow ień stw a , u s iłu ją cy ch  
im  w m ów ić, że nie m a ją  z P olsk ą  
n ic  w sp ó ln ego , że ja k o  m aleńki i 
w dodatku  zu pełn ie  odrębn y  
szczep , pow in n i być  szczęś liw i, że 
ich  ch cą  p rzy ją ć  do potężn ej spo­
łe czn ośc i n iem ieck ie j.

R edutam i ich  oporu  by ły  —  z 
je d n e j stron y  przyw ią zan ie  do ję ­
zyka i w łasn ych  od rębn ych  i w 
n iczym  do n iem ieck ich  nie p od ob­
nych  fo rm  bytu, z d ru g ie j —  n ie ­
n aw iść do n iem ieck iego  ucisku. 
W ied zie li, że by li n a jb a rd z ie j w y ­
su n iętą  na zach ód  p la ców k ą  szcze 
pu le ch ick ieg o  i na te j p la có w ce  
trw ali.

B adacza , s tu d iu ją ce g o  tw órczość  
kaszubską, p rze ja w ia ją cą  się w  le 
gen dach , op ow ieśc ia ch , a przede 
w szystk im  w  p iosen k ach , uderzy 
śc is ła  łą czn o ść  ludu n aszego w y ­
brzeża z ludem  reszty  P olsk i. Tak 
sam o zw ycza je  są tu takie sam e 
ja k  i u ludu n aszego  w  innych  
d z ie ln ica ch . N ad m orzem  prosi 
drużba  g o śc i na w esele  ja k  n a­
stępu je  :
Przestępują nogi przez pańskie pros . 
Dają ukłon nisko państwu pod nogi.

Przysłany jestem od Pana boga i od
Matki Jego

I od tych dwojga państwa młodego,
I zapraszam cały d o m  nn we=eie 
W poniedziałek z rana o  szóstej g o ­

d zin ie .
Na kawałeczek rhleba białego,
I na kieliszek wina słodkiego,
Tam będzie wesele bogate.
T a m  fc^dą d w a  w o ły  r o g a te .
A ż  z  n ich  b ęd z ie  pełna K om ora l g<*ra. 
P o  k op ie  g ęs i i d w a  w ie p rz e  kuse. 

(w g . M itłe ilu n g en  d es  V erem s
fik Kaschubische Yolkskutidg 1910).
S p rób u jm y  porów n ać, p odobn ą

brzeżu  p. Jan  P otock , n au czycie l 
ze S trzeln ina  jeszcze  w  1909 r. i 
o g łos ił w  n iem ieck im  piśm ie 
„W e stp re u ss isch e  S ch u lze itu n g". 
O kólnym i drogam i dostała się 
ona do rąk B ern arda  C h rzan ow ­
skiego i zosta ła  przez n iego  u- 
m ieszczon a w jeg o  p ierw szej 
ksi.tżce  o W ybrzeżu  p. t. „N a  ka­
szubskim  brzeg u ".

Gdy po w ojn ie , w  r. 1921, A k a ­
dem ia M uzyczna w P oznan iu  p o ­
stan ow iła  u rządzić w ieczór  p o ­
św ięcon y  p iosen ce  lu d ow ej, p. ku­
ra tor  C hrzanow ski zobra ł w szy st­
kie znane mu piosenk i kaszubskie

ską o żeg larzu  od śp iew an o  w ów ­
czas po raz p ierw szy  w  P o lsce  p u ­
b liczn ie  i bardzo się podobała . 
H enryk  O pieński w cie la  ją  do pro 
gram u kon certu  piosenk i polsk ie j 
w  M ilh uzie  i S trasburgu  i tam 
podoba  się ogrom nie. W reszc ie  
szczytem  kariery  je s t  stw orzen ie  
z n ie j przez Feliksa N ow ow ie jsk ie  
go p rzew od n iego  m otyw u w ope­
rze „L eg en d a  Bałtyku'*.

O tóż o te j p iosen ce  pisze je j  
odkryw ca , —- Jan P atock , w  n u ­
m erze czw artym  „G r y fa "  (cza so ­
pism a p o św ięcon eg o  ku ltu rze P o ­
m orza ) z r. 1932, n astęp u jące  s ło ­
wa :

„Z w rotk i 1, 2, 3, 16 i 17 w ych o-
i p rzesła ł Akadem ii. P ieśń  kaszub dzą r j  źród ła  i tła kaszubskiego,

P odczas ro b ó t p rzy  od k op y w a ­
niu ruin  w  H erku lanum  od k ry ło  
ostatn io  na ścianie jed n eg o  z n a j­
p ięk n ie jszych  d om ów , w yryty  w  
stiuku duży  k rzyż łaciński, w  ra ­
m ie szerok ości 45 i w ysok ości 60 
cen tym etrów . P od  k rzyżem  zn a j­
d ow a ł się zw ęg lon y  k lęczn ik  z 
drzew a, k tóry  został rek on stru o­
wany,

są one w yłączn ie  w ytw orem  poe­
tyckim  szczepu  kaszubsk iego. 
Reszta zaś zw rotek  „P ie śn i Ż e g la ­
rza" śp iew a się w  tej sam ej lub 
podobn ej fo rm ie  na ro z le g ły ch  po 
ła c ia ch  całej P olsk i. K aszubska 
p iosenka lu dow a je s t  w ięc  tylko 
ciekaw ym  w arian tem  polsk ie j p ie 
śni lu d ow ej, św ia d czy  zarazem  o 
g łębok ie j w sp ó ln ości du ch ow ej 
po lsk o  k a szu b sk ie j". Tak, ja k  pięk 
nem  piosenk i k aszu bsk ie j za ch w y ­
cali się m uzycy p o lscy  i obcy , tak 
baśniam i i legendam i za ch w y cił 
się w ie lk i p iew ca  p o lsk ieg o  m o­
rza, S tefan  Żerom ski. K ilka też z 
n ich  zn alazło  się w  „W ie trzą  od 
m orza".

K aszubska ziem ia była  n aogół 
u boga . C znrnoziem  sp otyka ło  się 
rzadko. L ecz  u bóstw o, goszczące  
n ieraz w  ch acie  nie w ycisk a ło  na 
n ie j p iętna zan ied ban ia  i n iech lu j 
stwa. W  ch acie  b y ło  zaw sze po­
rządn ie  i czysto, a piękne h a fty  i 
m a low n icze  ta lerze  poch lebn ie  
św ia d czy ły  o zd o ln ościa ch  arty - 

bo l krzyża  m iał charakter r e l ł g i j - słycz51J.c h  K aszubów . Stylem  bu- 
n y  i służy za potw ierdzen ie , zw al j d ow n ictw a  nie od b iega ła  „C h e- 
czanej dotych czas tezy, że w  zn i- ( cza “  kaszubska od chat z g łęb i 
szczon ych  przez w yb u ch  W ezu w iu  l kra ju . W  m uzeum  w e W dzyd łach , 
sza w 79 r. p. Chr. m iasteczkach  założonym  przez A rcyk aszu bę, Izy 
H erkulanum , P om p ei i Stania 1 dora G u lgow sk iego , zn a jdu jem y  
istniały już zb ierow iska  w yzn aw - w iele okazów , od zn acza jących  się

Na ślady chrześcijanki)
natrafiono w Herkulanum

D ow odzi to  n iezbicie, że sy m -

có w  w iary  chrześcijań sk ie!.

• l a k  j a d & i l f
starzy Rzymianie

Jak stw ierdza cz łon ek  akadem ii 
fran cu sk ie j, C am ille  Ju llien , w 
sw ym  dziele o sztu ce ku lin arnej 
R zym ian , w yk w in tn y  ob iad  w d o ­
m u patrycju sza  rzym sk iego  sk ła ­
da ł się ze znacznej ilości potraw . 

Na przy jęcia ch , np. K orneliusza, 
o r a c ję  z ż e b r a n in "  p rze z ' O skara j Lentu lusa Spintera, k tóry  ży ł 50 
K o lb erga  ora c ja m i drużbów  w p o - Przed C hrystusem  podaw ano
/o s ta ly ch  dzie ln ica ch  P olsk i, a po , °stry g b  m uszle, hom ary , ptaki 
d ob ień stw o w ystąp i w ca łe j ja -  p ieczon e z czubk am i sz p a r a jo w y -

w ysok im  poziom em  artystyczn ym .
Z n a jdziem y  tam  też 4avvne stro­

je , dziś już zarzu con e. M ężczyźn i 
n osili „K a p u zy " barankow e, „h e r - 
n o je "  (k a fta n y ) sukienne, krótk ie 
syodn ie  i w ełn ian e p o ń czo ch y ; ko 
biety  —  koszule z c ien k iego  lnu, 
a na to stan iczek  z czarn ej przę ­
dzy, sznu row any  m odrą w stążką i 
b iałą , suto p o fa łd ow a n ą  sp ódn i- 

! ca. N a w ierzch u  n osiły  kabacik  z

skraw oS tl.
C h arakterystyczn ym  dla K a ­

szub je s t  ty iko zw ycza j, ze na w e­
sele g o śc ia  n ie prędze j w p u szczo ­
no, aż się w yleg itym ow ał, że nie 
je s t  Naem cem . T ak  tam „H erren - 
volk“  lu bian o.

P odobn e do pieśn i z in nych  
stron kra ju  są p ieśn i dożynkow e. 
Czy to n a .k ęp ie  p u ck ie j, czy  na ok 
syw sk ie j, żn iw iarze  i żn iw iark i 
n iosą  gospod a rzow i taki sam  w ie ­
n iec u p lec ion y  ze zboża i stro jn y  
w  kw iaty  i w stęg i i śp iew a ją :
S to i b y lica  na o d ło g u  
D og rab iliśtn y  ch w a ta  B o g u  

P lo n  n ies iem y , p lo n  n a szym  p an om  
w  d om .

B o d a j żeśty  p lo n o w a ło  
P o  t o  k orey  p o sy p a ło  

P io n  n iesiem y, p lon ....
A lb o  w eźm y tak dziś w ca łe j

P o lsce  znaną i dzięki a u d ycjom  
rad iow ym  oraz przeróżnym  chó­
rom  sp opu laryzow an ą  p iosen k ę : 
O j, żeg larze, żeg larze, ca łą  nockę 
po m orze ! P ow sta ła  ona n ic w ia -

mi, n adziew ane pu lardy , p rzyp ie ­
kane ostryg i i w ety . B y ła  to je d y ­
nie p ierw sza część biesiady, po  
której n astępow ała  m ała przerw a 
z tańcam i i m uzyką, po czym  zno

wu zasiadano do stołu.
W  d ru g ie j części ob iadu  sp oży ­

w ano: raki. bekasy, żeberka  z
dzika, szynkę na, su row o, pasztet. , . . .  .
z drobiu , Konserwy z m akrel. N a- krótkim : połam :, na h a ,tju  zapina
stę.pnie rob ion o  n ieco  dłuższą 
przerw ę, po  k tóre j zabierano się
do trzeciej części obiadu , złożone 
go z p ieczen i w iep rzow ej lub dzi­
ka, potraw y' z ryb, ptactw a p ie ­
czonego.

Na zakoń czen ie  spożyw ano w ie l j 
kie ilości ow oców . O biad, który  
tych  w arunkach  m usiał trw ać k li­

ny. Włosy*, zaplatały  w  dw a w a r ­
kocze i cb w ija ly  n aok oło  g łow y . 
G łow y zaś ok ręca ły  b ia łą  zn w itką 

l i p rzyb iera ły  w  czarny  kołpaczek- 
Jeżeli chodzi o obce  w p ływ y  w 

ku lturze kaszu bsk iej,, to im m o 
tak potężnego n acisku  n iem ieck ie - 

| go, n iem ieck ich  -wpływów je s t  tam 
bardzo m ało. N atom iast za zą a cźa -...

w inem .

Niaznatw obraz Brata Alberta
odkryto w Krakowie

W  K ra k ow ie  w  k lasztorze X X . 
R edem p torystów  na P od g órzu  od 
k ry to  n iezn an y obraz brata A lb er  
ta, p rzedstaw ia jący  ob jaw ien ie  
się serca  P ana Jezusa  św. M a łg o ­
rzacie A lacoąu e.

O braz ten  pochodzi z okresu 
sam arytańskiej działa lności brata 
A lberta . W ed le  danych  klasztoru , 
obraz m a low ał brat A lbert dla ks. 
b iskupa N ow aka, będ ącego  o b la ­
tem zakonu. B iskup o fia row a ł go

Złóż ofiarę na F.O.N.

ka godzin, zakrap iany b y ł ob fic ie  j $  W  ^ p ly ffr  norm am fck ie, a ś c i­
słe j m ów iąc duńskie, które s ięga ­
ją  bardzo daleko w p rzesz łość  ( le ­
gendy o o lb rzy m a ch ) i n ow sze —  
holend ersk ie . (G łów  nie-u rybaków  
w yb rzeża ).

M im o w ysiłk ów  N iem ców , tak 
ch ętn ie  od m a w ia ją cych  posiada- 

klasztorow i, który  obecn ie  p ozw o h ;a k u jtu ry  u s łab szych  fizy czn ie  
lii na w ystaw ien ia  działa na w y - i  0(j  s jeb ic , k u ltu ra  K aszu bów  p o ­
staw ie sztuki re lig ijn e j w  K ra k o - zwaliła. im p rzetrw a ć długie lata 
w ie na W aw elu , urządzonej przez 1 n iew o li i za ch ow ać życie starego 
sek cję  artystów  p la styk ów  im .! szczepu  oraz  w ybrzeże  dla szer- 
brata A lberta . ! sze j o jczy zn y  —• Pclski. L. Z. M.

e o n

Kronika knlturafna
PRZEDŁUŻFNIE W Y STA W Y

MARTWEJ NATURY
Wobec dużego powdzenia i zainte­

resowania znawców sztuki wysfhfm

O LE  STE FA M I 82)

DZIEWCZYNA,
S A M O C H Ó D  j P IE S

P O W I E Ś Ć

f m k M  M tocysw any Eageoinw
A m e r y k a n i n  p o c z e r w i e n i a ł ,  j e d n a k  o p u ś c i ł  s i c  

posłusznie na fotel spoglądając z nieufnym za­
kłopotaniem  na całe towarzystwo.

Cranbourne podjął spokojnie:
—  Jak państwo wiedzą, pan Praycott jest słu­

s z n e g o  wzrostu...
  O, tak! —  wtrąciła ciotka Betsy.
—  Z kolei proszę zwrócić uwagę na fotel: jest 

b a r d z o  duży i głęboki, oparcie i poręcze są wyso­
kie. Prowadzę do tego, że jeśli ktoś będzie prze­
chodził w poprzek ten pokój, to nic spostrzeże 
z pewnością, że w tym fotelu siedzi nawet taki 
wysoki m ężczyzna jak  pan Praycott... Otóż przęd 
dwom a dniami siedziałem w tym samym  fotelu. 
Było to popołudnie, gdy Janet pojechała na spa­
cer z panem  Praycottcm, a dyrektor Anderson  
odprow adzał do bram y parkowej kapitana żan­
darm erii. W  pewnym  mom encie ujrzałem  na ko­
rytarzu jakąś postać —  szła z lej ezęśęi koryta- 
r i a .  gdzie są drzwi, do pokojów  pań... Byłem  
zm ęczony, mc m iałem  najm niejszej chęci na p o­

gawędkę, więc siedziałem  nieruchomo, by nie 
zdradzić swojej obecności. Ten człowiek w ydał 
m i się trochę zdenerwowany. Zatrzym ał się na 
progu, otarł pot z czoła, potem tą samą chustką 
w ytarł starannie ręce i przeszedł pośpiesznie przez 
ten salon do parku. Po kwadransie ktoś ze służ­
by spostrzegł, że w pokoju Janet pow stał pożar. 
Zestawiając te fakty, jestem niem al przekonany, 
że ten człowiek wyszedł z sypialni Janet. Nie tru­
dno zgadnąć, kto to był.

—  M ac N orton? —  zapytała Yiolet.
—  Tak, Mac Norton —  potwierdził Cranbourne.

X X X II.
Zapanow ało przygnębiające milczenie. Janet 

uczuła nieprzyjem ni smak w ustach. Trochę dzie­
cinnym ruchem splotła mocno dłonie, ściągnęła 
brwi i pogrążyła się w zadum ie.

Marcin Anderson westchnął ciężko, przeszedł 
się parę razy po pokoju, wreszcie jak gdyby pod 
w pływ em  powziętego postanowienia zatrzym ał się 
przed m ajorem  i rzucił w yzyw ająco:

—  Czy pan to m oże udowodnić?
- Nie, to byłoby trudne... Ostatecznie zastrze­

głem się przecież, żc to są tylko m oje osobiste 
przypuszczenia. Obstaję jc.dnak-przy tym, że są 
uzasadnione i dlatego o nich opowiadam . Zresztą 
wiem , dyrektorze, dlaczego pan go broni.

—  Pan w ie?!
—  Tak. I to panu przynosi zaszczyt.
Anderson zmieszał się nieco.
—  Proszę mi darować, dyrektorze, ale uwa­

żam , że muszę wszystko powiedzieć. Oprócz tego

dow życiu Mac Norlona jest pewna tajemnica, 
której jeszcze powrócę.

Anderson poruszył sie niespokojnie.
—  A  fakty?... Gdzie są fakty?
—  Zaraz! —  Cranbourne nie śpiesząc zapalił 

papierosa. —  W ięc... Mac Norton. Tego dnia nie 
napom knął jednym  słowem , w jakich warunkach  
w idziałem  go w tym salonie, gdy wyszedł z kor\- 
larza. Ale gdym podniósł len kaw ałek listewki, 
zacząłem  rozw ażać: jeśli Mac Norton był rzeczy­
wiście w pokoju panny Janet, jeśli dokonał w ła­
m ania i dla zatarcia śladów nie powstydził się 
wzniecić pożaru, który m ógł mieć nieobliczalne 
następstwa —  to m usiało mu zależeć niezmiernie 
na zdobyciu jakiegoś przedmiotu, który był scho­
wany w biurku i, niestety, zam knięty na klucz. 
Zastanaw iałem  się następnie, co go tak bardzo  
m ogło nęcić Pom yślałem  o dziwnym  napadzie 
na pannę Janet i na dyrektora Andersona, który 
się wy darzył przed kilkom a dniami w lesie. Nic 
ulega najm niejszej wątpliwości, że wtedy celem  
zamachu była torebka panny Janet... ta sam a to­
rebka, która znajdow ała sie w* biurku. Po poża­
rze panna Janet stwierdziła z całą stanowczością, 
że z torebki nic nie zginęło, Włam ywacz wrzucił 
ją z powrotem do szuflady. D laczego?... Przypu- 
puszczam... mogę. się m ylić... ale powiedźcie pań­
stwo, czy nie jest m ożliw e, że Mac Norton chciał 
zaw ładnąć kluczem od sejfu?... Dowiedzieliśm y  
sie później, że przed tą całą historią panna Janet 
w yjęła klucz z torebki i stale go przy sobie no­

siła. (D . c, n .).

„Malarstwo martwej natury w wieku 
X V I —- X V III ’ —  w Muzeum Naro­
dowym (al. 3 - jo  Maja 13), termin je j 
zamKniącia zestal przesunięty z 2-jco 
na 9-ty b. m. Wystawa otwarta jest 
w tym samym czasie, co i stałe zbiory 
Muzeum Narodowego.

WIECZÓR 
POETY BIAŁORUSKIEGO

W siedzibie Związku Zawód. Lite­
ratów Polskich odbędzie się w  ponie­
działek dn. 3 lipca o godz. 17.30 ze­
branie towarzyskie, na którym poeia 
białoruski Maksim Tank odczyta swo­
je utwory w oryginale i w  przekła­
dzie.

INSTYTUT SZTUKI LUDOWEJ 
W  W ARSZAW IE

W zakładzie etnografii polskiej_ w 
Warszawie odbyło się organizacyjne 
zebranie Instytutu Sztuki Ludowej 
imienia Jerzego WarchTowaklego, 
na którym odczytano projekt statutu
1 przedyskutowano zasadnicze wyty­
czne przyafeej działalności.

Na zebraniu dr. Helena Rogowśka- 
Poroszewska wygłosiła referat p. t. 
„ Problematyka zabawek ludowych” .

IN A U G U R A C JA  W ID O W IS K
R E L IG IJ N Y C H

W sobotę dnia 1 i w niedzielę dnia
2 lipca na dziedzińcu kościoła sw  
K rzyża przy ul. Krakowskie Przed­
mieście, zespół Teatru Misterium pod 
kierownictwem Edwarda Strycktego 
odegrał po raz pierwszy „Widowisko 
Świata” (El G'-an Teatro del Mundo) 
p. Calderona. „W idowisko Świata’ 
należy do najlepszych misteriów reli­
gijnych tego wielkiego hiszpańskiego 
dramaturga.

Teatr Misterium daje arcydziełu 
Calderona stylów? oprawę sceniczną 
na tle bocznej fasady kościoła Św. 
Krzyża, na dziedzińcu kościelnym, co 
jest zgodne ze starohiszpańską trady­
cją inscenizacji misteriów rc łigiinych 
na podwórcach kościołów madryckich. 
„W idowisko Świata” ilustrowane jest 
śpiewem religijnym w wykonaniu 
chóry parafii świętokrzyskiej pMł łra 
tutą Eug. I^ngera.



Wir. I B S A B C  -  NOWI!Hf CODZIENNE S i r .  »

?  R c w i & m  P o l s k i m  n a  „ K u r p s i e "

W krainie kolorem i dzieci
Jazda, jak  jazda. Sam ochody 

w iozące nas, albo goniły  czarną 
taśm ę asfaltu, albo k cłysd ly  sic 
gw a łtow n ie  na „p o lsk ich  szosach, 
które w sty d liw ie  ok ry w a ł}' sic gę­
stym w elonem  kurzu. Z sb  w ten ­
czas szukał zęba, a p /gw in n e p rę ­
ty bu dy  sa m och od ow ej ja k  m ag ­
nes p tz j ciągały  pocls'- ;ic ;: r,jq _
wy. " '• °

N astrój w sąm ochpdash  by] d o ­
syć k iep -k i. T o w ę rz . ':  .v;o śp ące, 
° °  to w ie lu  z pośród  ..prąci clnien- 
n ’ k arsk ie j" prosto  z r .ocncj pracy  
staw iio s:ę na m ic jrce  zb iórk i. 
R azm ow y w szczynane u ry w a ły  się 
*  p e łow ie  zdania, i iy ik a  n iestra­
w na ilosc  czereśni zaofiarow aną 
-Hm przez gopc n nego gospodarz? 
nasze,] ty y p ia w y  dr. P aw łiczą k a  z 

o  sk itg e  Radia, n ie pozw ala ła  na 
się w iększej części tow a- 

r2y5twą M im o to droga  w lok ła  
'ę  w  m esk onczon ość.

 M IA S T O
W I E L K I E J  2 i ^ B T

K |«now iuctw o w yp raw y  zapo- 
nąm  d łu ższy  postój dla 

- 'W prcutowania k o śc i"  w  O stro- 
ęcc. .C z«k ało  nas sm ak ow ite  śn ia­

d a n ie 1 ^w iedzenie za bytk ów  h l-
3tory o w y c h

M iasto jest m ałe i czyste. S trze - , 
7 1 w n *eoo  w ieży ce  tum u 

w yb u dow a n ego w  X V I w ieku , w !

unią mmmlk t i , 1 tnroczą się J p ro c fr .a  W I P j l M  HBŁ
. 1 ^3-SZtortl lYihprnar- I — _  _  *«. m m ■klasztoru  pobernur 

P ow stałego w X V II !

beaane b y ły  skutki i p rzyczyn y  o -  
w ego w ydarzenia .

B c m oże jed n a k  zguba nie by ła  
przypadkow a...

W padam y na przedm ieście  W y ­
szkow a.

D ość szeroka u lica  i rzadkie 
rzędy  m ałych  dom ków ,
potem  w ie lk i k ośció ł ze 
starą dzw on nicą , potem  rynek , a 
na ryn k u  fantastyczn ie  k o lorow e  
w idow isk o .

Jak tęczą opasany, ryn ek  m ieni 
s'ię takim  bogactw em  k o lorów , że 
się w  p ierw szej ch w ili zorien tow ać 
tru dn o; k w iaty , czy  ludzie ! T o  w 
rzeregach  sto ją  kurpianki, k u rp io - 
w ie  i dzieci.

S zerok ie  spódnice tkane d z iw ­
ił Ią, że m ienią się dw om a  k o lo ra ­
mi, b luzk i w yrzu ca n e  na w idok  
w o w szystk ich  m oż liw ych  k o lo ­
rach, z przew agą  jednak  k o lo n i 
z ie lonego i n iebiesk iego, o b ra m o­
w ana szeroką taśm ą w  innym  k o ­
lorze, lub czarne staniki, bogato 
w yszyw an e. Na g łow a ch  u star­
szych  i dzieci chusteczk i kunszto­
w nie w iazane, że w yg lą d a ją  *

w i JABŁOŃSKI
B r a c k a  Na 21

P p f p z p -  
listwa

a u r a c h  k la sz to rn y ch ,1

„czw a rta cy " . i
U ja zd e m , w śród  u czest- i

w m ieszan ie  Z bl 1X5 vsta ł°  m ałe 
S-upkam i e o T 1̂ - 13 się m ałym l 
Tw arde dziw nie n ^ °  • kom entu],ą - 
mierna gestvk„la COne 1 nad"szł© coś F su la cja  m ów ią , że za- 
P&da Wio. >WazneS°- Z  ust io  ust 
tzyszka - i fa sza  w sp ó łtow a - 
scionej. r °  2anka zgub iła  p ie r - 
zbawiem  Są straszliw ie  p o ­
kot* a4_ , Serca! ża rtom  i d o c in - 
drogp końca . P rzez cala

2 O srtołęki do M yszyń ca

statek GAL‘u
W Gdyp.

x G ą a ' f ‘ ,,“  b t n - p r ? y b y ł  d o  G d y n i  
• f t a l o w a  W o l a ”  n o -  

d e r y  „ „  ” * ' ^ ' " u  ■ P o d n i e s i e n i e  b a n

me‘ o ,b w ^ -  r ° Y u '  ieg0 P9Św>*ce-
t o m i a f c t ^ f  n ^ ]  n  V  k p c a  fc 1 •> n a "
»  b S L a .  10 l ,p (- uds si* on
P o t u  u  ^  P ° ń r ó ż  ą o  A m e r v k i—  " J: i o v e  p0d faandera Lpp| f

przodu  ja k  czapeczk i, u  d ziew czyn  
tak zw an e „c z ó łk a " . Są to  j a k 
g d y b y  w ysok ie  koron y  za w ią zy ­
w ane styłu  na tasiem kę. Czarno 
o b la m ow a n e  złotem  i czerw ien ią .
Na le w y m  boku  w yszyty  w zo rz y ­
sty pęk  k w ia tów  zakoń czony  pa .  
w iem i p ióram i.

M ężczyźn i noszą czarne k a p e lu ­
sze, czerw on e kubraki i b ia łe  ln ia ­
ne spodnie z czerw on ym  la m p a ­
sem.

W szystko razem  w yg lad a  to, 
ja k  m alarska paletą.

R yn ek  jest k w ad ratow y . T rzy  
jeg o  bo^ i, to grzędy  absiąne m ie j­
scow ą  ludnością , czw a rty  zw raca 
u w agę jed n o litośc ią  k o loru  i stro­
ju . T o w o jsk o  polsk ie !

A  na środku  ryn k u  jak  pom nik , 
sto ją  na stole ustaw ione ręczn e  ka 
rabiny  m aszynow e. Dar kurpi dla 
A rm ii!

U R O C ZY ST O ŚC I
Z aczęło  się, jak  zw yk le , 0d 

przem ów ień . M ów ili p. płh.. C h o- 
m iez i Chm ura, ks. kan on ik  S a - mdc s*-£n3Ć choć jedną nogą po 
dow sk i i starosta Św ią tk iew icz . : >J am êf  stron ie". T ym czasem  są- 
Następinie ch ór  d z iew czyn  k u r - m oek ^J m ega fon ow y  grzm i p o l-  
p iow sk ich  od śp iew a ł p iosenk ę sk*mi m elod iam i głośno, ja k  n a j-  
w łasnego układu , w ita ją cą  i d z i ę - ! N iem cy usłyszeli, że
ku jącą  w szystk im  ob ecn y m  za \ P° „ êi stron ie n astró j bo jaźn i 
przyb yc ie . P rasie  też się dostało, j n ' e ow ładn ął.
P otem  k ob iety  k u rp iow sk ie  o d -  ! p o w r ó t
śp iew a ły  p.esn, tez sw ego  ukła T o jest ch y ba  S m u t n i e j s z e ,
du, m ów iącą  o potędze arm ii p 0l- K a , da 1>r2, j em ność się kończy ,
skiej. P iesn  koń czy ła  s.ę tra fn y - c „ as w racać do dom u. Jeszcze

D Z I E C I
Jest tego pełno.
W  M yszyń cu  czy  wsi o k o licz ­

nej m n ogość jest n ieprzebrana. 
A ż  o k o  się radu je . T ak ie  śm iesz­
ne, rozb iegan e k u peczk i k o lorów  
P łow e  czu p ryn y  i du że n ieb iesk ie  
oczy. A  harde to i am bitne, jak  
m oże n igd zie  w  ca łe j P olsce.

P r z e c i ę t n i e  ną jed n ą  rodzin ę 
w j p a d a  p i ę c i o r o  t e g o  m a le ń s t w a .  
O to praw dziw e  bog actw o  na 
gra n icy  P olsk i.

Tq trzeba zapamięta*!'

JE D N A  N O G A”  'C r 3KT- T fT W  W  '-Pr

W  P R U S A C H
Po u roczystościach  „R a d io  P o l­

sk ie " p rzy g otow a ło  nam  m iłą  
n iespodziankę. P o jech a liśm y  do 
w si D ąbrow a, k tóra  leży  na sa­
m ej granicy  p o lsk ie j. D roga  prze­
cięta szlabanem , a z bok u  b u d ­
ką w artow nika . Tu kończy  się 

„d z is ie jsza " R zeczpospolita . S zy ­
k u jem y  w ie lk ą  w ypraw ę, aby

Harcerski Yacht „IPaleszuk
przyjmowany serdecznie na Haiti

2  C ii-dad  T ru jil lo  i San Marie, 
m ie js ca  krótkiego p o s to ju , załoga 
„P o ie sz u k ą ."  d on osi, ae w d a lszym  
c ią g u  sp o ty k a  się  z owacyjnymi ob­
jawami sympatii w stosunku do Pol­
ski w całej republice Haiti, zarów­
no 7.e strony białych., jak i czar­
nych, wśród których żyje pamięć 
o Polakach, którzy tu, na San Do­
mingo, jako legioniści z epoki na­
poleońskiej, walcząc, potrafili w o- 
k rn tn e j wojnie okazać zwyciężonym 
wiele uczuć humanitarnych. Ze zdu­
mieniem spotykają tu Murzynów z 
przybranymi nazwiskami polskimi: 
Sobieski, Arciszewski i t. d. f

( Nadesłane przez załogę wycinki 
z prąsy hiszpańskiej, angielskiej, 
francuskiej, świadczą o nadzwyczaj­
nym wzroście prestige‘ u Polski, a 
zainteresowanie nią objawia się

materja&ów
m ę s k i c h  i d a m s k i c h

CUgiwgire fląbrdgm
Wylosowanych zostało 95 premii 

na kwotę ogólną 37.500.—  dolarów7, a 
mianowicie:

12.000 dolarów padło na N 1’, 165312,
3.000 dolarów na Nr. 53212, 903706. ,
1.000 dolarów na Nr. 1038279. ! 

1111358, 1151465, 500593, 553914,!
400745, 092058.

500.—  dolarów —  131881 140745 | 
169342 181391 481368 595843 688813 
717496 7747,32 040958

100 dolarów : 11153, 6fl250, 1000053 
129395 141325 1R2570 171275 19832? 
223863 229Ó34 230737 250385 291558 
332301 335175 366948 381698 420322 
446150 473745 477227 477249 403527 
506442 531836 545458 592829 615530 
629798 652954 675042 69Q238 709810 
728434 7,31035 755363 774833 501536 
835584 P6Ó766 884365 886505 399503 
919767 927337 939077 1004836
1026499 1028636 1059273 10«7501
i 038471 1089686 1089783 1095053
1100527 1138126 1186197
1209145 1236638 127855 1377451
1300454 1336395 1353517 1376816
1377264 1378607 1402079 1411832
1445679 1475734 1483175.

m i uw agam i pod  adresem  N ie - tylkp ob iad  w  M yszyńcu , jeszcze

m. in. w ten sposób: wiele osób spo 
śród odwiedzających yacht w czasie 
jego postojów w portach Indyj Za
chodnich, zgłasza się z p rośb ą  o ra  
dę co do podręczników, umożliwia­
jących poznanie języka polskiego. Te 
też załoga prosi o przesłanie kilku 
egzemplarzy gramatyki polskiej po 
francusku czy angielsku, m, in. dla 
ks. George Taylora z wikariątu w 
St. Georges na cudownej wyspie 
Grenadzie.

Cała załoga doskonale znosi kli­
mat tropikalny, wykonując na upal­
nym słońcu nawet ciężkie prace f i ­
zyczne, a w7 porównaniu z białymi 
tamtejszymi z lądu wykazuje więk­
szą wytrzjnnałość i odporność.

Dalsza trasa prowadzi do Hava- 
ny na Kubie, Miami na Florydzie i 
New Yorku.

Chleb Polaków

miec. P o śpiewach nastąpiły d e - ; ostątni ‘ raut ok ,  na missteC8]ta j 
klamacje. iW z y s t o s o  zakończy- | jazda do W arszawy. 
y  się wręczeniem  arabm ów j żegna nas jud| kurpiewskj, biedt- 

m aszynowyc w o js -u. nv, ale wierny swej ojezyanie, Ind
o uroi s osciac propa- ■ ,la którym  pronagąpda niem iec-

gandowy Poiskmgo Rąrha nada- ka nic wskórać iwo zdołała i k tó­
ry zaprzysiągł sobie bronić grapie 
polskich do ostatniej kropli krwi.

w ał skoczne m elod ie, p rzep la ta ­
ne d ow cipam i sp ikera. T rzeba 
przyznać, że im p rezy  tąkie są 
bard zo  udane i w skazane.

Sonety Petrarki z muzyka Liszta
w  a u c i y c f l  p a H i Q w « |

Jedną z n aczeln ych  zasad, k tó ­
rym i k ierow a ł się F ran ciszek  Liszt 
w  sw ej tw órczości b y ło  —  zespo­
lenie m uzyki z poezją , k o m p ozy c ji 
z treścią literacką . P raw ie  w szyst 
kie dzieła  zn ak om itego k om p ozy ­
tora oparte są o  leir.at literack i.
W ystarczy  p rzyp om n ieć je g o  p o ­
em aty sym fon iczn e  i w ie le  k o m -

R  A  D  i O
P O N I E D Z I A Ł E K  S I n n .

S M  P w . i l  K W -  - I H .45 ż y c i e  l a s u  —  p o g a a a n k a  d l a  mio-
6.K Gimnastyka K ztłHze;:- I d l ieżr> wy®1- B - Dyakowski. lS.Oe Mn-
7 ,a o  D z l e i m l k ' 7 '15  l  , < p łyt/ !  z y k a  p o p u l a r n a  w  w y k .  z e s p o ł u  A d ą m -
P o g a d a n k a  d l a  k u p r - w  B-15  s k i e i  * G f o s s m a p u w e j .  15.>5 W i a d o m o ś c i

l i  k ł  T Tairia j . g u s p o d a i  c z e .  15.30 P r z e g l ą d  a k  t u a ln o ś c i
w a  ( *  K a t r * 4s T p / t /  p o ł u d m o -  f i i . j n s o w o  -  g o s p o d a r c z y c h .  16 .00  D z i e p -  
m !  .T e f t r  W y o b r a ź n i  n i k .  ] G. l o  P o g a d a n k a  a k t u a ln a .  16 .20  M -

m a t u r y  k w a r t e t o w e  w  w y k .  K w a r t e t u  
s m y c z k o w e g o  R o z g ł o ś n i  K r a k o w s k i e ] . .  
16 .45  K r o n i k a  l i t e r a c k : :  w  o p r a ć .  S t e m -  
p o w s k i c g u .  17.00  M n z y r a  t a n e c z n a  ( p ł y ­
t y ) .  IB .op  P i e ś n i  A  S o ł t y s a  w y k o n u  W a -  
l e n a  J ę d r n i  o w a k a  _  s o p r a n  18.25 B o d -  j 

, t a i  o r g a n o w y  i . R a c z k o w s k i e g o .  19.00
] A u d y c j a  d l a  r o b o t n i k ó w .  19 30  , ,P o d  g w i a ż
i d z i s t y m  s z t a n d a r e m "  —  k o n c e r t  r o z r y w -

1183474 j p ozy cy j fortep ia n ow y ch .
Jako artysta w ysoce  w yk szta ł­

cony , entuzjasta w spółczesn ej mu 
poezji, k om p on ow ał często m u ­
zykę zespoloną h arm on ijn ie  z u - 
w oram i w ie lk ich  poetów . T ak  np. 
sk om p on ow a ł m u zyk ę do 17 dzieł 
G oethego, 11 dzieł L am artin e ‘a, 
k ilka u tw orów  do p oez ji Sch illera, 
B yron a  i innych

P ośród  u lub ion ych  przez Liszta 
autorów7 w ie le  m iejsca  za jm ow ał

Informacji bezinteresownie udziela 
Centrąla Związku Polskiego, Poznań, 
Skarbowa 5 — w biurze od godz. 10 
do 13-tej, lub listownie tym, którzy 
7ałączą znaczek na odpowiedź, prze­
ślą referencje i zaświadczenia od osób 
poważnych lub organizacji (stwierdza­
jące narodowość, fachowość i moral­
ność), podadzą wysokość posiadane­
go kapitału, oraz dokładny adres.

W miastach, gdzie znajdują się Ko­
la Związku Polskiego można załatwiać 
korespondencję za ich pośrednictwem.

Palący z zagranicy proszeni są o 
załączenie zamiast znaczków między­
narodowe kupony na odpowiedź.

Można w 25 tys. mieście w oj. war- 
Sźąwskiego wydzierżawić większą pie­
karnię, oraz kino na 40Q miejsc.

5 tys. miasto woj. lwowskiego po­
trzebuje sklacłu kolonialnego i restau­
racji.

W  22 tys. Mieście woj. lwowskiego 
może osiedlić* się kupiec ze składem 
konfekcji i obuwia. Są tokale.

Snóldzielnia krawiecka potrzebuje 
kierownika i krojczego.

W  jednym z większych miast woj. 
poznańskiego można przejąć (z rąk 
obcych) fabrykę kleju kostnego. Eks­
port na rynek angielski i palestyński. 
ldO.600 zł. wpłaty, reszta kredyt hipot

W miejscowości pOwiatu luniniec- 
kiego (Polesie) nie ma dentysty-Po- 
laka.

Potrzebny przedstawiciel do fabryki 
klejów.

Do przedsiębiorstwa krycia dachów, 
asfaltowania potrzebny wspólnik z ka­
pitałem 5000 zł.

Można również przejąć (z rak ob­
cych). skład kolonialno-spożywczy. 

- v t o  tińiphtojtta wot. '
po-trzebug/' •ŚSjM.u fąrb i lakiem 

P etrarka. Jego  trzy son ety  p rze ją ł I oraz sklwń Istuicją wielkie mo-
L iśzt do  U księgi sw y ch  f o r t e p i a - 1 W P i '  &  , . ..Można również przeiac wytwórnię 

i wód ureratnyęh.
Pojrzętjpy; rutynowany kierownik 

mleczarski, obeznany z przyjmowa

T . M oraw sk i.

n ow y ch  „Ą n e e s  de p e ler in eges" 
(..L ata  w ę d ró w k i" ) ,  w  k tórym  
zam knął w rażen ie  przeżyte  pod ­
czas i>od) óży . K sięgą  II p ośw ięco ­
na jest Italii. W  m iłosn ych  son e­
tach w yrażon y ch  w  m u zyce p rze ­
b i ja  p łom ien n ość  u czu ć  L iszta . 
Sani k om p ozytor uw ażał utw ór 
ten za jed en  z n a jlepszych .

R adiosłuch acze poznają m u zyk ę 
Liszta do Son etów  P etrarki w  
piękn ych  przek ładach  M ick iew i­
cza, A snyk a i P orębow ócza p o d ­
czas au dycji pon iedzia łk ow ej dn. 
3 7 o godz. 18 30. O p ra cow a ł ją  
N apoleon  Fanti. A u d y c ję  n ada je  
W iln o  na w szystk ie polsk ie  roz ­
głośn ie

niem mleka, ekspedycją, nąasazynowa 
niem etc.

W  mieście wojewódzkim może osie­
dlić się kuśnierz, jest wolny lokal.

Potrzebna kierowniczka (ewent. kie­
rownik) do składu koloniałno - spo­
żywczego. Wymagana kaucja od 300 
do 500 zł.

W  mieście woj. lubelskiego potrze­

ba: składu skór, żelaza, mebli, tapet, 
bednarza oraz drukarni. Potrzebni’ 
rówrueż wspólnik do uruchomienia go­
spodarstwa nabiałowego, hodowli ko­
ni oraz hodow Ii trzody chlewnej. Kap. 
40 tys. zl.

Il-to  tys. miasto potrzebuje: pol­
skiej drogerii i piekarni (trzeba pobu­
dować).

Miasteczko w C. O. P potrzebuje: 
restauracji, cukierni, składu bławatów, 
galanterii, księgarni i składu papieru, 
składu węgla oraz rzeżnika. zegarmi­
strza, krawca i szewca ze składem,

Potrzebni dwaj monterzy — jeden 
na prace kanalizacyjne, drugi na prąd

Jeden z browarów na*Sląsku Żanl- 
ziańsklm poszukuje zastępcy n? sprzc 
daż piwa w 4-ch powiatach. Potrzeba 
ó tys. zl.

t y  mieście woj. tarnopolskiego po­
trzebna modystka ze składem.

Związek Polski pośrednictwem pła­
ce się nie zajmuje i zwracanie się w 
sprawach posad bez powołania się na 
wyjątkową wzmiankę w7 komunikacie 
—  iest bezcelowe.

Związek Polski prowadzi kartotekę 
wspólników rozmaitych branż zawo­
dów/.

Związek Polski informuje o polskich 
i niepolskich źródłach zakupu i sprze-
dały. .

Kasa Bezprocentowa Związku Pol­
skiego udziela pożyczek bezprocentcr; 
wych do wysokości .509 zł. kirpcom i 
rzemieślnikom przesiedlającym się z 
\Yie!kopol?ki do województw central- 
nVc!T." wschodnich i pofudniowo-wscho 
dnich.

Ponad 500 zi. do l.OoO zł. udziela 
sie przeidedlencnm z Poznańskiego do 
p r ?. v łąr.Koiry c h p d  kwietnia, 4038 T 
i  pnwWfóA-' '^Wmińskiearo. k o c ie g o ,  
t t r f  ■4-i'O'g '* i-keliśkiegoFrfłejwOłSSyóuz- 
fwa Poznańskiego.

W m agan e  są dwa żvra osób do­
statecznie materialnie odpowiedzial­
nych.

A B C  Ż A D A Ć
W  k io s k a c h  R u c ł in  

U sprzedawców ulicznych 

W urzędach pocztow ych

pujarny. 2.59 „Echa ^  | środ k ów  ży w n ościow y ch . P W

m ł o d z i e ż y -  „ T r i u m i  Z a w i s z ^ ’ ~̂ĆzXt- 
n ę g o " .  15.15 M u z y k a  p o p u la r n a .  15.45 
W i l d o m  o ś c i  s o s p o a a r c z e .  >6.00 D z i e n n i k  

^ • p o ł u d n i o w y  l g . i o  P n ą a d a n k a  a k t u a l -  
n a .  16.80 R c p u l a r n f ,  m u z y k a  j u g o s i o w i a f t  
s k a .  16.45 K r o n i k a  n a u k o w a  17.00 M u ­
z y k *  t a n e c z n a  7p ł y t y ) .  1 8 D 'j A j e k s a n u u r  
G l a z u n o w :  K w i n t e r  o p .  38. 18.30  . S o n a .  
ty F c t r a - k i "  —  a u d y c j a  m u z y c z n o  * s i o -
Wfl*. IŁ-J) A udycia  łom ierska .‘ 9.30 Przy I ~  1 oncert rozryw '  w v c h e n r n z  e z e ś e i f l i  o m a w ia n a  j e s t
w i e c z e r z y .  20.25 A udycja dla wsi 20.40 2 0 . 2 5  Audycja dla w s i .  20.40 D2 ien- w J UH COraz C ZęsC iej O m aW iaJja  ja  i
Audycie informacyjne. 21.00 Koncert po- I nlki f POrt’ 2100 Koncert Muzycznego spraw a Sprzedaży fa łszow an ych
nulaTnv *>i so i?—,.. _ — . . . .  .1 ’msKa Wakacyjnego Liceum Krzem ie-

■t>() „2 perspektywy pwierć- 
, .J l e a l iz ą c ia  zobowiązań mię- I l i c d a i l O

M anilą  W arszaw ie in spek cji sk lepów  z ar
tykulam i sp ożyw czym i, stwieretzo 

n a jc ie k a w s ze  au d yc je  ( no aż w  14 proc. pob ra n ych  do
M.45 życie iaMi — b. Dyakowski ' analiz p rób  m leka fa łszow an ie  go
18.25 Becitąi organowa i .  ąąrzkow-

s k ie is o .
19 .30  , P - o  g w i a ź d z i s t y m  s z t a n d a r e m "

—  k o n c e r t  i  o r r y w k o v y .
21.00 K - p c e r t  M u z y c z n e g o  O g n is k a  

W P k a r y jn e g o  L ic e m n  k r z t m i e p . e e -
kiego“ .

22.00 „Z  perspektywy ćw ierćw iecza“ .

Fałszowanie irotftów żywnościowych
winno być surowo kurąng

W  pism ach  organ izacy j z a w o d u

W  ł t u n k r  t a n e c z n ą  
D z i c n i k  w i e c z o r n y .

( p i y t y ) .  2 3 .0Q

r~~ » i
n a j c i e k a w s z e  a r d y c j e  

18.00 A ie k t a n d e r  G ł a z u n o w : K w i n ­
te t  o p . 39.

192W  „ S q n e t y  P e t r a r k i " .
*1 .3 0  „ E c h a  m o c y  i r n w a ł y " .

n aprzyk łąd  o d b y te j w

W A R S Z A W A  U  
1 4 0 0  M u :  : a  I t a k a  i p i y t y ) .  - 4.00 ] n -  

f o r m ą c j g  74.15 M u z y k a ,  n a  t e m a t y  a z j e -  
jfTCT: t p ł y t y ) .  15.05  K o n c e r t  r a l i s t ó w .
„  “  M u z ] k ?  o b i a d o w a  ( p ł y t y ) .  ig .3 0  

. U t w o r y  S a m u e la  C o l e r i d g e  -  T a y i p r a  
1 7  ł 7 0 5  A v c i e  k u l t u r a l n e  s t o l i c y

‘ 1 *  C n w i l a  L O P F  1 7 .2a W s p ó ł c z e s n a  
nW ? y j  o k ą m o r a m a ,  c y f c l . :  I g o r  'S t r a w i * -  ' M u z y k a  l e k k a  ( p ł y t y ) .  14 .00  P o -
s k l  -P b -1 > ,  21 .0 5  H e k t o r  Ł t r l l o z :  B e n -  F * w i ? k »  g o s p o d a  s k a .  14.05 P a r ę  i n f o r -

, w  niaśle 5 proc., ą w  śm ietanie 7 
| proc. W  w ęd lin ach  zn ów  i m ię- 
j sie, ną 34QQ p rób  stw ierdzono za~ 
1 fą łszpw ap ie  aż w  349 próbach ,

czy li 10 proc, P ism a zw iązk ów  za 
w o d o w y ch  słusznie też zauw ażają , 
że m ało jest n ieu czciw ych  sp rze­
d a w ców  lu b  dostaw ców  karać d o ­
raźnym i grzyw nam i. Z  tą plagą 
b ow iem  fałszow an ia  środ k ów  ż y ­
w n ościow ych , na czym  p rzew aż­
nie c ierp i lu dn ość p racu jąca , trze­
ba radykaln ie skończyć. N iektóre  
też organ izacje  za w od ow e p ro p o ­
n u ją  odb ieran ie  praw a h a n d low a ­
nia k u pcom  sp rzed a ją cym  n iew ła ­
ściw e środk i żyw n ościow e .

H B C  s p o r t o w e

Wiadomości z Wimbiedonu
Tylko Jędrzejowska uroni barw Polski

W  s o b o tę  o d b y ły  się  w  W u n b le d o - 
nie d r lr z c  '-a z g ry w k i tenisowe o  n ie ­
o fic ja ln e  m istrzostw a  św ia ta .

W  g r /e  p o je d y n c z e j p ań  J ę d rze jow ­
ska jŚDkonśla w  ę z w a rte j ran d zie  |u- 
g o s ło w ia n k ę  K o v a c z  5 :4 , 6 :3 .

W  g rze  p o d w ó jn e j p a n ó w  p ara  B a ­
w o ro w sk i —  Tłoezyński p rzeg ra ła  n i e ­
sp od z iew a n ie  z m łod a  i zupełn ie  n ie- 
kńaną para  an g ie lsk ą  G o d e ł—  S h e- 
w ro tl v : 3 -ch  setach  2 :6 , 6 ;8 , 3 6 P a ­
ra p o is ta  g ra ła  b a rd z o  siabo.

S en sa cja  sob o tn ic li r o z g r y w e k  była  
porażka o a r y  n ięm leck ie i H en kel —  
M ctaza  z ip e ro z sta w io n ą  parą a m ery ­

kańska Mc. Neil —  Smitb 3 6. 5:7. 
5:7.

W  innych spotkaniach gry pojedyii 
czej pań Angielka Hardwick ■ okonał- 
Amerykankę Wheejer 7:5. 8:7. Am e­
rykanka Marble wyeliminowała An­
gielkę BeP-Oley 6:4, 6:3. Scriven w y­
grała z Cartwright 6:3, 6:3, a JacobS 
odniosła zwycięstwo -iad Curry 6 3. 
ti 2

W  grze pojedynczej panów Austin 
wyeliminował Butlera 8 :6. 6:4. 6:4, 
Kuk'jljevic wygrał z Delotordem 6 f  
6:3, 6 1 wreszcie Cooke pokonał 
Oliffa 6 :1, 6:1, 6:4.

W ó jc i k  i a
piątego etapu

m m m m

WARSZAWA II. Z I 6 £  o f ia r ą  n a
,7 / - ■* -'-7«z iicp iu i G

e n u t ó  C e l l m i  —  u w e r t u r a .  2 1 .1 5  B e r -  
U d e  F o n t e n e l l e :  „ R o z m o w a  o  z i e m i

m a c j i .  S p o n .  14 15 O r k i e s t r a  K o n s e r w a ­
t o r i u m  K r ó l e w s k i e g o  w  B r u k s e l i  ( p i y t y ) .  j

■ P M

~  e s s a y .  2 1.30  K o n c e r t  p o p u l a r n y  ( p i y -  M u z y k a  M o z a r t a .  W y k o n a w c y :  Z a -
K o n c e r t  s k r z y p c o w y  ( p ł y t y )  ‘  °  ’ ’  "  '  ”nn *»'/tlLLl ę, OJv.

-00 M u z y k a  t a n e c z n a  
»  C lu b *

dancingu „Ca-
b e j d a  ■ S u m i c k i  ( t e n o r ) ,  T .  L i i a n  ( w i o ­
l o n c z e l a ) .  15.30 M u z y k a  o b i a d o w a  w  -w y -  
k o n ą n i u  frią  P .  R , iq .3Q  Franciszek S jcń u
b e r t  ( p i y t y ) .  17.25 P o l s k a  m u z y k a  k a r n e -  7  U T R T  i a t c ł - t  „
r a ln a  w  w y k o n a n i u  K w a r t e t u  P .  R  2 1 .p5 *TEKI PŁUAG.

— t o  Ł iz ie n n  u 10  a , J a n  F , l i p  H ™ e a l ' :  U t w o r y  n a  k l a w e s y n !  D yrekcja Państw ow ej Central-
" f -  29 .8 0  K Ó n c e r t  G o U s t o w  ^  s p o r t o ‘ i 2 1 1 5  „ K u z y n e k  M is t r z a  R a m e a u "  D i d e r o -  nej B iblioteki Pedagogicznej W  Ło-

;ą .  22 .0 0  u t w o r y  P i o t r a  C z a j k o w s k i e g o  dzi podaje U p r z e j m i e  do windomOŚ-
0.9. Gra z e a o J T .  %  ■ , , ! (płyty) Mu?ykn do tappą lpłyty)- »  P. T. Członków , że z dmetn 1

S u c l m c K i e ^ o  n ^  tł ? r m o ' s ' o w  W a c ł a w a  S T A C J E  K R p T R O F  A L O W E  "
l w o » « , , „  z i e n n i k  1.00 „ N a  „  fl8 Z e s p 6 J  B f  f i a c h o n i a .  0 .4 5  D z i e ń -

nik. 1.00 „U czm y się polskiej piosenki*

A U D T C J E  F R O T R O F A L O W E  
F a le  E .

D z i e n n i k .  19 .5

W sobo-tę odbył się piąty etap w y­
ścigu kolarskiego do morza na trasie 
Bydgoszcz —  Kutno długości 180 km. 
Wskutek zmylenia trasy od Inowroc­
ławia zawodnicy przejechali o 18 km. 
więcej.

I Z Bydgoszczy wyruszyło ogółem 
38 zawodników. Ńie startowali 
Kapiak Józef oraz Wasilewski ze 
względu na zmęczenie, na trasie wy­
cofało się dalszych 9 zawodników. 

Trasa była bard/.o ciężka, nawierz-
Lódzkie" nr. 180 z dnia ] (-knia. sZ0S>' dobra* N ,a ,?gół

25. 6. 39. r. p. t. „Z  tajn ików  łódz i l^ cu p tn a  ^ ' O a c  u zawodników
kiej E lektrow ni" —  proszę na pod - . ’ ta ' a r'0(tein--
stawie art. 27 i 23 prawa p a so w e g o

K r o n ik a  łódzka
„A . B. C.

nalsi-młm :r'J l 1 i W ędrówka wzdiuż 
'- «  t L W y r ' t i j  200 Dziennik. 2.05 

spar<,ip Po^kim? 2.■ s jfcsto t ’  t G  ”  "’* " r c l e  p o l s k i m ?  2 .15  G r a  - A w i ę t o  S t a n u w  Z j e d n o c z o n y c h  A .
‘ o::za Gocluwskiego. j pogadanka. 1.25 „Pieśni o Kościusz

: e  i P u ł a s k i m "  — w y k o n a  I w o .  1 .45 K r o  
n i k a  d ź w i ę k o w a .  2 .15  „ f ł i e  m a s z  p a n a

W i O B E K .  4 7
-6 '30 P i e ś ń  - K i e d y  r a n n e osta ją  zorze", 

(płyty).

57 He3nał- 12-<>3 Audycja południowa.

R 71 ’ ' 1
?  ^ n J ™ > k a  5 50 M u z y k a  
u ° 2'ęY .-k'.7'15 U H S h

nad ułana*4 — marsze i pieśni żołnierskie. 
K R . F A L .  E.

18.|0 Dziennik. ią.5Q p^w ęda ze ęłucka- 
czami. 20.00  Zespół Racliónia. 20.40  Dzien­
nik. 20.5 0  G ł o s y  p r a s y  polskiej.

lipcą b. r. w ydaw anie książek od­
byw ać się będzie w  poniedziałki, 
środy i piątki w  godzinach od 16-ej 
do 19-ej.

Od dnią 1 du 10 sierpnia b. r. z 
powodu remontu Biblioteka będzie 
nieczynna.

SPRO STO W AN IE 
W  związku z artykułem, jaki u- 

kazał się w czasopiśmie „A . B C.“  
— N ow iny Codzienne —  w  dziale

z dnia 21. 11. 1938 r. (Dz. U. R P 
Nr. 89, poz. 608) o zamieszczenie na 
stępującego sprostowania.

—  N ieprawdą jest, że Starosta 
Grodzki Łódzki Dr. M ostow ski brał 
udział w  naradach w  tow arzystwie 
pp. Skalskiego, adw. Pupppgo j adw. 
sen- Fichny, praw dą zaś jest, że w 
ogóle w  konferencjach  żadnego u- 
działu nie brał.

Starosta G rodzki Łódzki Dr. H. 
M ostowski,

0 puchar 9avisa
Rozpoczął się w M eksyku m ię­

dzypaństw owy mecz tenisowy Mek 
sjrjj —  Australia w strefie am ery­
kańskiej o puchar Davisa.

Po pierw szym  dniu prowadzi 
Australia 2:0. Punkty dla Australii 
zdobyli: Bram wich pokonał Her- 
nandeza 6:0. 6:0, 6 ‘0, Quist zw y­
ciężył Tapia 6:1, 6:4, 6:2.

Pierwszy do Kutna przybył W ójcik 
w czasie 6:30:35, 2) W smewsk1
6:34:34, 3) Rzeźmcki 6:34:35.

Po pięciu etapach klasyfikacja ogól 
na przedstawia się następu je o: l i  Wi­
śniewski w czasie 28:29:23,6. 2) 'Do­
mański 28:39:35.4. 3) Bański 28 42:17. 
4) Jaskulski. 5) Rzeżnicki. 6) Wójcik. 
7) Siemiński. 8) Cieniewski. 9) B ie r ­
ko. 10) Nimiński.

Chińscy tenisiści
w  P o l s c e

W połow ie sierpnia r. b. baw ić 
będzie w  Polsce tenisowa rep’ iłzen 
tac ja Chin w  osobach g*ao»j-: K bo  - 
Sin -  Kie i Chou

Chińczycy rozegrają u nas m ecz 
m iędzypaństw ow y, k tóry  odbędzie 
się w  W arszawie lub L w ow ie syste 
mem Davis - Cup‘u.



AB C  -  N O W IN  i-CO D Z IE N N E  S tr.
Pierwsza w dziejach Polski

morski procesja eucharystyczna
Błogosławieństwo Polsce i polskiemu morzu

G D Y N I A ,  1 . 7 . T rzeci dzień 
K on gresu  E u ch a ry styczn eg o  ro z ­
p oczą ł się od c ich e j M szy św . na 
p lacu  G runw aldzkim , pod czas k tó­
rej u czestn icy  K ongresu  p rzystę ­
pow ali do w spóln ej K om unii św. 
O godz. 8-ej p on ty fik a ln ą  M szę 
/w .  na tym że p lacu  ce lebrow a ł 
J. E. Ks. Biskup S tan is ław  Łu- 
kom ski z Ł om ży w ob ecn ośc i ty ­
siączn ych  tłumów7. ■

Po M szy św7. odbyło  się p o s ie ­
dzenie p len arn e, za ga jon e  przez 
m arszałka K on gresu  p. Czarliń - 
sk iego. R e fe ra t  n. t. „E u ch a rystia  
w życiu  m ło d z ie ży " w yg łos ił J- E. 
Ks. B iskup Czesław  K aczm arek  
z K ie lc , poczym  drugi re fe ra t n. t. 
„E u ch arystia  w7 życiu  sp o łe cze ń ­
stw a " w yp ow ied z ia ł ks pra ł. S a ­
w ick i.

P o  godz. 18-ej na p lac G run­
w aldzki p odążyły  p ro ce s je  ze 
w szystk ich  k o śc io łó w  Gdyni i ok o­
lic , oraz liczn e  tłum y u czestn ik ów  
K on gresu  i w ycieczk i ze w szy st­
kich  m ie jsco w o śc i P olsk i. Zw ra-

P rezyden ta  do m ola  reprezen ta . 
cy jn ego .

P rzy  końcu te j u roczys tośc i 
J. Em. K s. K ardyn ał H lond, P ry ­
mas P o lsk i, u d zie lił b łog os ła w ień ­
stw a N a jśw iętszym  Sakram entem  
u czestn ikom  p ro ce s ji, tłum om  z e ­
branym  na w ybrzeżu , polsk iem u 
M orzu i P o lsk ie j Z iem i

ch w ila  n ad zw ycza j podn iosła , k tó ­
ra na d łu go  pozostanie w  pam ięci 
w szystk ich  b iorą cy ch  u dzia ł w da­
niu Chrystusow a E u ch a ry styczn e ­
mu hołdu  zaw sze w iern e j Mu P o l­
ski.

W i e l k a  o f e n s y w a  c h i ń s k a

Wojska japońskie w odwrocie
2 tys. żołnierzy japońskich zginęło

S Z A N G H A J , 1. 7, Jak  don osi 
chiński kom u n ikat, d o  9 -te j arm ii 
ch iń skiej, bron iące j re jon u  S w a - 
tou, n adeszły  znaczne posiłk i D ało  
to m ożność dow ód ztw u  ch iń skie­
m u zn iw eczy ć  p lan  Ja p oń czy k ów ,

W ieczorem  m iasto b y ło  w spa - ' k tórzy  zn ów  zaczęli p row a d zić  na
n iale ilu m inow an e, zw łaszcza  ko- 

B yła to j śc ió ł N a jśw ię tsze j M arii P anny.
i i L » ■ — ■■■  1 1 ........................  ...........

tarcie k ilk om a k olu m n am i naraz 
w  o g ó ln y m  kierun ku  na C za o-

W a r s z a w a

Jerozolimskie
2 7Dobry siofer : .r ;  Pryjiński___

Pod hasłem obronności kraju
odbyło siy walne zgromadzenie

Zw. Izb i Organ. Roln.
Dnia 1 lip ca  o d b y ł się  w a ln e  z g r o ­

m ad zen ie  Z w ią zk u  Izb  i O rg an  'z a c y j 
c a ł a  u w a g ę  m . in . p r z y b y ła  w d n iu  R o ln iczy ch . O b ra d om  p rz e w o d n icz y ł 
o s t a t n im  b a r d z o  l i c z n a  w y c i e c z k a  p rez es  Z w ią zk u , i k w I S o b czy k . W y -  
M . W .  z  G d . a s k .  P ro ce s je  te
o  g o d z .  1 9 -e j z e b r a ły  s ię  n a  m o lo  w ra7 z  ca ły m  k ra jem  p rz e ż y w a  o s o -  
r e p r e z e n t a c y jn y m .  N a  r e d z i e  p o r -  b itw ą ch w ilę  d z ie jow ą^  W  stosu n k u  d o 
tu  g d y ń s k ie g o  u s t a w i ły  s i ę  w s z y s t  n a rod u  p o lsk ie g o  z o s ta ło  z g ło sz o n e  
k ie  o k r ę t y  w o j e n n e  R z e c z y p o s p o l i -  n ie s ły ch a n e  żą d a n ie , g o d z ą c e  w  ho

. . , . .  . 1 n or  n a rod u  i z a g ra ż a ją c e  n a sze j p r z y -
t e j  o r a z  z n a j d u ją c e  s i ę  w  p o r c i e  szj 0 śCi. R zą d  R z e c z y p o s p o lite j o d p o - 
o k r ę t y  „ Ż e g l u g i  P o l s k i e j "  i i n n e . 1 - -

N a  c z e l e  p r o c e s j i  m o r s k ie j  w y ­
r u s z y ły  o k r ę t y  R. P . :  „ P o m o r z a ­
nin" pod kom endą adm irała  U n- 
ruga, „G en . H a lle r "  i „K om en d a n t 
Piłsudski". Na pokładzie „P om o­
rzanina" znajdował się celebrans 
J. Em. Ks. Kardynał Prymas 
Hlond z Najświętszym  Sakramen­
tem oraz JJE E . K sięża  B isk u p i: 
O koniew ski, Łukom ski, K ubina, 
K aczm arek , W etm ański i D om in ik  
Na pok ładzie  okrętu  „G en . H a ller ' 
jech a li p rzed staw icie le  w ładz z p.

w ied zia ł n a  te  żą d a n ia  k ró tk im  n ie ! 
S ta n o w isk o  to p o p a rte  g o tow ością  
arm ii sp o tk a ło  s ię  z  e n tu z ja s ty cz n y m  
p o ry w e m  ca łe j lud n ości,

R o ln ic y  p rz y  k a żd e j o k a z ji  d a w a li 
d o w ó d , że  sp e łn ią  k a żd y  ob ow ią zek , 
ja iu  p rzed  nim i sta n ie .

N A  W Y P A D E K  K O N F L I K T U  
W  c ią g u  s w e g o  sp ra w ozd a n ia  p r e ­

zes  S o b czy k  z a k om u n ik ow a ł, że  na­
cze ln a  re p re z e n ta c ja  r o ln ic tw a  p o l­
sk ie g o  w  od p ow ied n im  m om en cie  u 
od p ow ied n ich  w ład z  z ło ż y ła  o św ia d ­
czen ie  r o z p o c z ę c ia  w ła ściw y ch  p ra c  
nad  p rz y g o to w a n ie m  ro ln ic tw a  na 
w y p a d ek  k o n flik tu  P ra ce  te są  p ro -

w o ‘ w oda  pom orskim  R aczk iew t- sa d z o n e  w k ierun ku  p o trze b n y ch  ną
- - wypadek wojny zmian organizacyj-czem, p rezyd ium  K on g resu  i je g o  

K om itet h on orow y . N a pok ładzie  
okrętu ■ „K om en d a n t P : lsudsk i" 
jn a jd o w a ł się K om itet W y k o n a w ­
czy  K on gresu  i h on orow i g o śc i? . 
In n i u czestn icy  p r o ce s ji za ję li 
m ie jsca  na statkach  Ż eg lu g i P o l­
sk ie j.

P ro ce s ja  rozw in ęła  się d ługą 
barw ną w stęgą  n astęp u jącą  tra­
są : M olo rep rezen ta cy jn e , basen
P rezydenta R . P ., O rłow o Oksy­
w ia, skad p o w ró c iła  przez basen

Szef sztabu
węgierskiego

j e d z i e  d o  B e r l i n a

B U D A P E S Z T . 1. 7. U rzędow o 
k om u n iku ją , że szef w ęgiersk iego  
sztabu generalnego gen. W erth  
uda się na zaproszenie d o w ó d z ­
tw a arm ii n iem ieck ie j na k ilk u ­
d n iow y  p o b y t do N iem iec, gdzie 
będzie  obecn y  na ćw iczen iach  
w o jsk o w y ch .

n ych  oraz  zm ian  sposobu, g o s p d a r o -  
w an ia .

P re z e s  S o b czy k  p o d k re ś lił, i e  w ła ­
śn ie w  ob liczu  e w en tu a ln eg o  k o n f l ik ­
tu n a leży  u n ikać w sze lk ich  r e w o lu c y j­
n ych  p rzem ia n  w  o r g a n iz a c ji  r o ln ic  
tw a . N a leż y  n a tom ia st  r o z b u d o w y w a ć  

; i u lep sz a ć  is tn ie ją cy  szk ie le t  o r g a n i-  
' z a c y jn y . Z n a czen ie  d ob ro w o ln y ch  o r ­

g a n iz a c y j b ęd zie  b a rd zo  d u że. N a le ż y  
k r o c z y ć  w k ierun ku  o d c ią że n ia  c z y n ­
n ik ów  a d m in is tra cy jn y ch , p on iew a ż  
w  ra z ie  w o jn y  sp ad n ie  w ie le  n ow y ch  
o b o w ią zk ó w  n a  nie. P o g łę b ie n ie  p ra c  
o r g a n iz a c y j d o b ro w o ln y ch  p ozw oli na 

| to  od cią żen ie .

O P Ł A C A L N O Ś Ć  P R O D U K C J I  
R O L N IC Z E J  

P rez es  S o b czy k , o m a w ia ją c  d z ia ła l­
n ość  Z w ią zk u  za  ok re s  sp r a w o z d a w ­
czy  p od k reś lił na p ie rw szy m  m ie js cu  
u s iłow a n ia  sa m orzą d u  ro ln ic z e g o  w 
k ieru n k u  op ła ca ln ośc i p ro d u k c ji r o l­
n icze j. P o d  tym  w zg lęd em  sta n  r o ln i­
ctw a  n ie  jest d o b r y . D ow od em  te g o  
u trzy m u ją cy  się  w sk a źn ik  45 ,6  r o c z ­
n e g o  p rzy ch od u  g o tó w k o w e g o  g o s p o ­
d a rstw  od 2 d o  50 h a  w 1937-38, p o d ­
cza s  g d y  w sk a źn ik  ten  d la  d lat 1926 
—  1930 w y n o s ił 100.

r e j  n ie m ożn a  tra k to w a ć  ja k o  p row a  
d zen ie  ja k ie jś  p o lity k i p ra ro ln icz e j. 
O p ła ca ln ość  p ro d u k c ji r o ln ic z e j je s t  
w a r  Inkiem  in te n s y fik a c ji g o s p o ­
d a rs tw  ro ln y ch , k ie d y tu  r o ln ic z e g o , 
k a p ita liza c ji.

M u si is tn ie ć  h a rm on ia  m iędzy  p r o ­
d u k c ją  roślinn ą  a h od ow la n ą . Z w . Izb  
i O rg a n . R o ln ., p rz y w ią z u ją c  w ielką  
w a g ę  d o  k a ż d o ro c z n e g o  p lanu g sp o - 
d n rra cg o  rzą du  p rz e d ło ż y ł o b sz ern y  
m em oria ł, d o ty c z ą cy  g o sp o d a rk i z b o ­
ż o w e j. N a le ż y  s tw ie rd z ić , ze  w ię k ­
s z o ś ć  p o stu la tó w  te g o  m em oria łu  z o ­
s ta ła  p rz y ch y ln ie  za ła tw ion a .

N a stęp n ie  p rez es  S o b czy k  o m ó w ił 
z a g a d n ien ie : o b n iżen ia  w y d a tk ó w  r o i

dzów . P o  k rw a w e j i zażartej w a l­
ce  w  o k o lica ch  tego m iasta, Japon 
czycy  zm uszeni zostali d o  sp iesz­
nego  co fn ię c ia  się na w ybrzeżu , 
do  stre fy  zasięgu arty ler ii o k rę to ­
w ej.

W o b e c  k on cen trac ji Japońskich  
sił m orsk ich  w  F u ch aw  w ła -

ja p oń sk i. Z a łogą  sam olotu  w  siła 
3 osób  zg in ęła .

O F E N 7.Y W A  C H IŃ SK A  
N A  K A N T O N

L O N D Y N , 1. 7, „D a ily  H e ra ld " 
don osi, że w o jsk a  ch iń sk ie  ro zp o ­
czę ły  na p ó łn oc  od K antonu  gen e-

i  1 NOCY

ralną o fen zyw ę  sk ierow an ą na to 
dze ch ińskie  zam k nęły  ćLla n a w i - i w ielk ie  m :asto Chin p o łu d n iow ych
gacji p o r ty  T sin a rch ow  i Sinhua. W ed łu g  źród e ł ch iń skich  przednie

N A  P Ó Ł N O C Y  straże w o jsk  ch ińskich  zn a jd u ją
się w o d le g ło ś c i za ledw ie 18 km.

S Z A N G H A J, 1. 7. K om u n ik a t od K antonu,
ch iń sk i p od a je , że Ja p oń czy cy  — ■ *— — ■ i—  a— — — »
w zn ow ili n atarcie  na gran icy  p o w .1 
Szansi i H enan, w  re jon ie  Jn an t- 
sinai. O becn ie  p o  k ilk u d n iow ym  
okresie w alk  ok a zu je  się, że p la ­
n y  japoń sk ie , p rze w id u ją ce  szero­
ki rozw ó j o fe n sy w y , nie p o w io d ły  
się. Istotn ie Ja p oń czy cy  za ję li mJa 
sto Juantsinai, lecz  zw ycięstw o  
ok u p ili stratą 2 tys. żo łn ierzy , przy  
czym  w alk i toczą się do tej ch w ili 
na p ery fer iach  m iasta.

Na innym  odcinku  tegoż  fron tu  
odd zia ły  ch iń sk ie  w yp a rły  Japoń ­
czyków  w m ieście  G aw lodżen g.

odd zia ły  ja poń sk ie

nictzych, d a lsz y ch  tru d n ośc i w  z a k u ­
p ie a r ty k u łó w  p rz e m y s ło w y ch , sp ła ty  
d ług ów ,
_  B U D Ż E T  Z W IĄ Z K U  

W  w y n ik u  d ok on a n y ch  czy n n ośc i C o fa ją ce  się
k om is ja  rew izy jn a  z a p r o p o n o w a ła  w al p odpa li)v  m iasto, k t ó r e  ca łk ow ic ie  *
nem u zg ro m a d ze n iu  u d z ie len ia  p o - sriłpneło.. P o d c z a s  t v c h  w alk  Chiń-
k w ito w a m a  z a ro w n o  zarządow a, jak  i 1  , 7 . . .  . *.
d y r e k c ji  z g osjiod an k i finansowej - 1 udało się s frą c ic  Ogniem
Z w ią zk u  za o k re s  od  1 k w ietn ia  193S ze zw ykłych  karab in ów  sam olot 
d o  31 m a rca  1939 r. W a Inc 'g rom a - 
d zen ie  u ch w a liło  je d n o g ło śn ie  a b so lu - 1 
toriu m . P re lim in a rz  b u d że tow y  na! 
rok 1939-40 w w y sok ści 539 655 z ł. ! 
r e fe r o w a ł p . M alik . Po d ysk u sji 
u ch w a lon o  p re lim in a rz  b u d ż e to w y  
o r a z  sz e re g  w n iosk ów .

huiilTihTiiiidltJŚ?j n i d r i t e r u f

Z i k l • ’d jr Rsi*, .  Pf j fm.  R, 2ure*i1<łf lg
SKŁADY WŁASNE WE WSZYSTKICH  
W I Ę K S Z Y C H  M IA S T A C H  P O L S K I

Zjazd monarchów we Florencji
ne ślub ks. Ireny z księciem Spoleto

Gwałtowna budowa fortyfikacyj
na granicy Protektorat z  Polską

FLORENCJA, 1. 7 Dziś przed 
południem w  katedrze florenckiej 
odbyły się zaślubiny księżniczki Ire­
ny greckiej z księciem Spoleto. 
świadkami ślubu byli zc strony księ­
cia Spoleto włoski następca tronu 
książę Humberto oraz wicekról A - 
bisynii książę d‘Aosta. Ze .strony 
panny młodej k sy żę  Jerzy i książę 
Paweł greccy.

Na uroczystości zaślubin obecna 
była włoska para królewska, król

M O R A W S K A  O S T R A W A , 1. 7.
K ra je  protek toratu  ży ją  dziś pod
znakiem  p rzyg otow ań  w ojen n y ch .

J a k k o lw iek  u siłu je  się podn ieść
I stan p sych iczn y  społeczeństw a, 

Jerzy grecki, królwa bułgarska, b. p rzy gotow an ja  w o jen n e nie
król hiszpański Alfons 13-ty, b. król 
bułgarski Ferdynand, księstwo Ken- 
tu, reprezentujący dom królewski, 
księżna Mafalda heska oraz 40-tu 
innych przedstawicieli włoskich i 
zagranicznych rodzin książęcych. 
Rząd włoski reprezentował sekre­
tarz partii faszystowskiej min. Sta- 
race oraz kilku innych członków 
gabinetu, parlamentu i przedstawi­
cieli. w<fjBka.

p o ­
w strzym u je  gnęb ien ia  C zech ów .

Z e  w szystk ich  stron  k ra ju  d o ­
noszą ó  p rącach  m ilita rn ych  ener 
gicznie p row a d zon ych . Z F ryd k a  
donoszą, G.ę n a  ]jO |(ran.ięzu P o ls k i  
c d  M o r a w k i  p o  S e n o v  t r w a ją  
d n ie m  i n o c ą  p r a c e  n a d  b u d o w ą  
z a s i e k ó w  'z d r u tu  k o l c z a s t e g o .

Rokowania moskiewskie na nowaj drodze

Gwarancie dla paisłw bałtyckich
przewiduje formuła francuskc-brytyjska

L O N D Y N , 1. 7. „E x ch a n g e  T e- 
legra p h " d on osi z M oskw y, że ro ­
kow ania trzech  m ocarstw  o  pakt 
v.-zajemnej pom ocy  zosta ły  dziś 
w znow ion e. A m ba sad or b ry ty jsk i 
sir W illiam  Seeds oraź am basador 
fra n cu sk i N a gg ia r  udali się w  to ­
w arzystw ie n aczeln ika w ydziału  

D alsza  n ieo p ła ca ln o ść  p ro d u k c ji roi I F o r e ;gn O ff ic e  S tranga na K rem l,

S *  jsrsjsssysi ̂
P o s t u l a t y  op ła ca ln ośc i p ro d u k c ji  r o i-

Tajna organizacja rewolucjonistów
działa w Austrii

WIEDEŃ, 1. 7. Na teren ie A u ­
strii d zia ła  ta jna organizacja  so - 
c ja lre w o lu cjo n istó w , k tórej cz ło n ­
kow ie  rek ru tu ją  się z daw nej par­
tii soc ja lis ty czn e j, rozgrom ion ej 

jtówego czasu przez D ollfusa .
D zia ła ln ość  s o c ja l-r e w o lu c jo n i-  

stów  spraw ia  n iem ało kłopotu  
w ładzom  h itlerow sk im , które dla 
zw alczania ta jn ych  organ izacy j 
w prow ad ziły  na teren ie A ustrii t. 
zw . „S ąd y  lu d o w e ", stw orzon e w 
N iem czech  sp ecja ln ie  do w alk i z 
op ozycją . W  tych  dn iach  na m ocy 
w y rok u  w iedeń sk iego sądu lu d o ­
w ego  skazanych zostało 7 cz lo n -

na

stw ierdziło , że n aw iązali oni k o n ­
takt z czesk im i organ izacjam i w ol 
n ościow ym i —  so c ja l-r e w o iu c jo n i-  
ści prow adzą  rów n ież p ropagan dę sow iecka  trw ała  blisko 2 godziny.

m ierem  sow ieck im  M ołotow em .
P rzed staw icie le  A n g lii i F ra n cji 

w ysun ęli now e p ro p ozy cje , które 
m a ją  d oprow adzić  do szybkiego 
zakoń czen ia  rokow ań . R ozm ow y 
d zis ie jsze  rozp oczę ły  się w  p o łu ­
dnie.

LO N D Y'N , 1. 7. D zisiejsza kon ­
fe r u ją  angielsko - fran cu sk o  -

w śród  u grup ow ań  h itlerow sk ich , 
zdołali naw et przedostać się do 
sztu rm ów ek . gdzie prow adzą  pro 
paganćlę rozk łada ją cą  organ izacje  
h itlerow sk ie .

Po zakoń czeniu  narad żadna zc 
stron nie ch c ia ła  u dzie lić  in fo r - 
m a c y j ; w iadom o jednak, że am ba­
sador sir W illiam  Seeds p o in fo r ­
m ow ał sze fa  rządu sow ieck ieg o

M ołotow a  o  treści osta tn ie j f o r ­
m uły fran cu sk o  - an g ie lsk ie j.

W e d łu g  p o w s z e c h i c j  o p in i i  f o r ­
m u ła  la  p r z e w i d u je  g w a r a n c je  
p a ń s t w  z a c h o d n i c h  d la  u a ń s t w  
b a ł t y c k i c h  o r a z  g w a r a n c j e  s o w ie c  
k ie  d la  B e lg i i ,  H o la n d i i  i S z w a j ­
c a r i i .  R o s ja  S o w ie c k a  z a w r z e  n i e ­
z w ło c z n ie  p a k t  z  p a ń s t w a m i  z a ­
c h o d n im i .

Zm a ri Fo rs te r
po spożyciu kaczych (a|

30. 6.BE RLIN
k ów  socja l -  rew o lu c jon istów  na donoszą, że podczas w ycieczk i 
kary' d łu goletn iego w ięźien ja . J gru py  n arodow o -  socja listyczn ej 

P om im o represy j soc ja l -  r e w o - w  H of pod Stuttgardem  80 u cze - 
lu cjon iśc i działa ją  nadal bardzo sin ik ów  w ycieczk i zatru ło się po 
energiczn ie. O statnio „G e sta p o "  sp ożyciu  sosu w an iliow eg o . Jak

Ze Stuttgartu  j się okaza ło  sos ten b y ł p rzyg oto ­
w any z n ieśw ieżych  żó łtek  ja j 
kaczych . Jeden z u czestn ik ów  u - 
rzędn ik  partii n a ro d o w o -so c ja li-  
styczn ej K arol F orster zm arł w 
szpitalu

Ratyfikacja układu
polsko-litewskiego

W  dniu 1 lipca b. r. nastąpiła 
v min. sp raw  za gran iczn y ch  w y­
m iana dekretów  ra ty fik a cy jn y ch  
układu h an dlow ego i protoku łu  
ta ry fow ego  m iędzy P olską , a L i.  
tw ą, p odp isan ego  w K ow n ie  w dn. 
25 gru dn ia  r. ub.

W ym iany  d o k on a li: ze strony
P olsk i —  p. w icem in ister  J, Szem - 
bek, ze stron y  L itw y  —  ch arge  
d‘ a ffa ir e s  p. dr. A. T rim akas.

Zaprenumeruj

P rem ier M olo tow  przed łoży  w y ­
niki dz isie jsze j k on feren cji do  roz 
w ażenia P olitb iura, po czym  u - 
dzieli ostateczn ej odp ow ied zi. Na­
stąpi to na n a jb liższym  zebraniu  
przedstaw icie li trzech  m ocarstw . 
P om im o n iedzieli posiedzen ie  to 
odbędzie  się zapew n e ju tro .

P A R Y Ż , 1. 7. A g e n cja  H avasa 
ogłasza, że rozm ow a  m in. B on - 
neta z am basadorem  P hippsem  
dotyczy ła  toczących  się w  M o­
sk w ie  rokow ań . Z  in form acy j, 
o trzym an ych  w  Paryżu , 'wynika, 
że rokow a n ia  rozw ija ją  się w  sp o ­
sób za daw ala jący .

R ó w n o c z e ś n ie  s ą  b u d o w 'a n e  r o w y  
s t r z e le c k ie ,  g n ia z d a  k a r a b i n ó w  
m a s z y n o w y c h  o r a z  p r z e s z k o d y  
p r z e c i w c z o ł g o w e .  T ak fo r ty fik o w a  
na granica  u n iem ożliw ia  w s z e lk ą  
m ożność przekraczania j e j ,  na 
czym  W tej ch w ili rów n ież pow aż 
n : '  za lćży  N iem com .

P racam i nad bu d ow ą  u m ocnień  
k ieru ją  w o jsk o w i n iem ieccy . D o 
prac  u żyw a się rów n ież C zech ów , 
lecz nie ty ch  z p ogran icza , ty lk o  
p rzyw iez ion y ch  z za ch odn ich  te ­
ren ów  Czech. P ozosta ją  on i pod  
ostrym  nadzorem .

W e d łu g  r e l a c j i  ż o łn i e r z y  n i e ­
m ie c k i c h ,  z n a j d u ją  s ię  o b e c n i e  w  
p o w i e c i e  f r y d c c k i m  d w ie  d y w i z j e  
w o j s k  n i e m ie c k i c h .  R ó w n ie ż  z a u ­
w a ż o n o  o s t a t n io  s i ln ie j s z ą  k o n ­
c e n t r a c j ę  w o j s k  w  r e j o n i e  P r ib o r  
—  K l i m k o w i c c .

„Nieprzyjemne
d o ś w i a d c z e n i a * '

B E R L IN , 1. 7. ( P A T ) .  „A n -  
g r i f f "  w artykule  w stępnym  stw ier 
dza m. in .: „Z  narodem  polskim
m ieliśm y w ciągu  stu leci b. n ie ­
przyjem n e d ośw iadczen ia . Z a w a r­
ty w r. 1931 układ u w ażać n a le ­
żało w o b c  tego za dowród d ob re j 
w oli N iem iec. W  ostatn im  jed nak  
roku państw o polsk ie  w ykazało  
tak p rym ityw n e in styn k ty  w  sto- 
s n k u  do N iem ców , że w szyst­
kie d o tych czasow e  dośw ia dczen ia  
sk on cen trow ały  się ob ecn ie  w  de­
cy d u ją ce j i g o tow e j do czynu  w o li 
ob ro n y ".

Gwałty Niemców w Kłajpedzie
Wywłaszczanie chłopów litewskich

cc

K O W N O , 1 7 W ielk ie  p oru sze ­
nie w k -aju k ła jpedzkim , jak  rów ­
nież w L itw ie , w yw oła ły  w ia d o ­
mo ‘ o m asow ym  w yw łaszczan iu  
przez ok u p a cy jn e  w ładze n iem iec­
kie gospodarstw 7 ch łop ów  litew ­
sk ich  w  k ra ju  kl. jpedzk im .

O fic j Unie nazyw a się to, że 
chodzi o w yw ła szczan ie  g osp o­
darstw  n a leżą cych  do rod zin  bez- 
- '- ie tn y ch . V/. rzeczy w istośc i je d ­
nak w yw ła szcza  się. rów n ież  ro l- 
n.‘kó • litew sk ich , p os ia d a ją cy ch  
liczne rodzin y .

W yw łaszczon ą  ziem ię przekazu ­
je ,  się N iem com , sp row adzon ym  z 
Rzeszy.

Ta masowra i bezw zględn a  ak cja  
g erm an izacy jn a  spotyka się z o p o ­
rem  obu rzon ych  L itw in ów , p ozb a ­
w ian ych  ziem i. W  p o w ie c ie  po- 
giegskim  doszło  na tym tle do 
krwawryeh za jść  m iędzy agentam i 
n iem ieck im i, a w yw ła szczon ym i 
ch łop am i. W  wryniku za jść  a resz ­
tow an o w ielu  rolników 7 litew sk ich .
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